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Każde państwo dzień wyzwolili, czy 
scalenia prow incy j w jedną potęgę pań­
stwową czci obchodam i, mającemi na 
celu przypomnienie ludności o zasłu 
"ach  twórców państwa, oraz uczczenie 
zda«'zeń, jakie przechodzi! naród, nim 
doszedł do kulm inacyjnego punktu roz­
b o j u  i siły Polacy chyba m ocniej, szcze 
rzej, głębie j i z większem w zruszeniem, 
mż jaki inny naród, dzień swej Niepod 
ległości święcą. Kosztowała nas bowiem 
wnęce, i rwi i łez, niż jakąbądz inna na 
całej kuh ziemskiej.

Kii podległość nasza jest bardzo mło 
da i bardzo stara jednocześnie i to kom 
pliku je  uczucia i ustosunkowanie się do 
niej. Przerwa 125 lat niewoli poczyniła 
głębokie bruzdy, blizny i garby na psy 
chice narodu, zatruła duży procent lud 
no.ści smaku m niew olniczego dosytu.

Przed wojną dojrzewało, wszczepiało 
Sł3 w- naród najgorsze niebezpieczeńst­
wo, na jakie kiedykolwiek plemię Lecbi 
łów  narażone było. Dochodziła, jak liar 
buz na słońcu łask i orderów carsko —  
cesarskich, ugoda, płaszcząca się u stóp 
zaborczych  tronów.

Powoli, ale nieodwołalnie zamienia­
ła Polaków na wiernopoddanych obcym  
monarchom.

Biła na dziejowym  zegarze ostatnia 
godzina zbawienia Teraz, albo już nig 
dy. I tak mało ludzi słyszało ów  wyrok 
dziejowy, ow o Mane— Tekel— Far es hi- 
storji! Dla ogółu była owa wyrocznia 
równie niezrozumiała, równie niedosły-

Baitnzara. Proroki narodowe spoczywa 
ły spokojnie w pyle hibljolek i na stoli 
kach uczniów, ale daleko od życia W 
kwietyzm atmosfery dobrobytu, w ja ­
kim paśli swych niewolników zaborcy, 
trzeba było  wedrzeć się z szalona, odwa 
gą. Odwagą skierowaną ostrzem szpady 
rycersku j m elylko na sztych przeciw 
obcym , ale —  co trudniej poslokroć —  
wr spodlałą piftrś własnych rodaków.

Ty lko  cięcie miecza m ogło rozstrzyg 
mu los. m ogło  zaświadczyć, czy  godniś 
my jaszcze być  narodem ? .luż nawet nie 
pytano nas o to jak kiedyś pytał Napo­
leon. Ale powstał Ktoś, co  nie pytany za 
wołał, krzyknął porwał i zmusił do słu 
rhania. Konspirator z puszcz litewskich

w y,z ły  dźwignął barki ciężkie od przesz 
łosci, głowę pełną romantycznej poezji 
i dum y, Syn zwyciężonych rycerzy Mo 
że On nie będzie h m znówT zwyciężo­
n y m / K om u / los odpow iedzieć zechce? 
Iy lko  nadludzkiej śmiałości, tylko bono 
rowi bez skazy, tylko temu. kto gotów 
umrzeć, nie czekając, na odpowiedź, by 
te pod własnemi walcząc barwami, byle

w dłoni.
Na stos w o jny  rzuciła garść ludzi nie 

pospolitych sw ój los rzuciła, bo On pro 
waidzit. Zwyciężyli, bo On był losem za 
czarowany dla zwycięstwa.

Dtiś zabrakło 1111, zabrakło i nam 
wszystkim, ludziom szarym i najm niej­
szym, naszego komendanta. Tego, co 
komendę rzucił, do watki prowadził, ku 
zwycięstwu doszedł, a my z Nim razem 
Niema Go wśród żyjących, Pozostali to 
warzysze. Żyją •lego duchem, -lego wska 
zar.i mii, Usilnie dokładają starań, by 
przeciągać żywość wspomnień poza mar 
twotę grobowca, trumny, próchna.

A życie płynie. Twarde, ciężkie, sum 
tnc i trudne życie współczi sne. Tylko

mając przed (fezyma tik trudną, ciężką, 
mozolną drogę jaką była droga życia 
Marszałka Piłsudskiego, możemy krze­
pie się nadzieją, że wytrwamy.

Za Jego przewodem, jak bywato od 
lat tylu, wpatr/.eni w puste okna Belwe 
dem , w te miejsca pamiątek które mu 
sza z roku na rok martwieć i szarzeć, 
odw rocie  musimy oczy, zaczerpnąwszy 
sił, ku blaskom, jasnym luli ponurym, 
pędzącego niepowstrzymanie życia.

V  codziennej walce o byt i o honor, 
o chJeb i o  cześć, o sprawy duch* i cia 
ła, jeżeli nie upadamy w proch, zasypu 
jący  nam oczy zmęczone czuwaniem, to 
dlalego, że tamlen proch ziemski, zaklę 
ty w' krypcie wawelskiej, uczy nas, że 
znikoma powłoka doczesna jakim kol- 
w iekby się Ją otoczy ło  splendorem, jest 
niezem. wobec nieśmiertelnej siły i tri 
uinlu W ielkiego Ducha, któremu w 
dniu N iepodległo ,ci odda jem y hołd nie 
wygasłej wdzięczności. \y dniu 11 listo 
pada święcimy zmartwychwstanie bono  
ru polskiego wyrw anego z grobu szab­
lą Komendanta i Jego Legjonów.

H . H

sza Ina, jak dla ucztujących na dworze pod swoim sztandarem, ze swoją szablą

T w ó rc a  Niepodległości PolsKii 
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W ARSZAW A. (Pat). W  przeddzień 
11-go listopada, stolica przybrała o d ­
świętny i uroczysty wygląd. Domy przy 
brano tlagami. W oknach d om ów  i wy 
staw sklepowych widnieją portrety Pa­
na Prezydenta Rzplitej i portrety Mar­
szałka Piłsudskiego, spowite krepą. W  
godzinach rannych i popołudniowych 
odby ł  się szereg ob ch odów  w poszczegól 
nych dzielnicach miasta oraz liczne aka 
dem je ,-pośw ięcone świętu 11-go listopa 
da —  17 rocznicy odzyskania Niepodle 
głości

Do W arszawj przybyły liczne rze.->/.e 
obywrateli, by towarzyszyć ludności sto 
licy wr pochodzie do Belwederu i w hoł 
dżie, jaki złożyła w dniu dzisiejszym pa 
mięci W odza narodu. — * "

W godzinach wieczum yeh  zapłonę­
ły reflektory, oświetlając pięknie deko 
rowane gm achy i dom y pry watne. O k o ­
ło  godziny 4-ej w poszczególnych dziel 
ulicach miasta zaczęły się zbierać orga­
nizacje i stowarzyszenia społeczne ze 
sztandarami i tablicami dla odbycia cap 
strzyku ulicami miasta, a .następnie ce ­
lem udania się na plac Marszałka Pił­
sudskiego.

Przed godziną 17 pięknie udekorowa 
ny flagami o barwach narodow ych  i ilu 
minowany' plac Józefa Piłsudskiego w y 
pełniły wielotysięczne tłumy. Na przo- 
dzie, frontem do grobu Nieznanego Żoł 
nierza stanęły kolejno organizacje i 
związki b. w ojskow ych, a dalej obywate 
le poszczególnych dzielnic miasta. O go 
dżinie 17.30 na trybunę wstąpił przewód 
niczący obchodu Prezydent miasta -ita 
.rzyński, który wygłosił do zebranych na 
placu wielotysięcznych tłumów przemó 
wierne.

Po przemówieniu nastąpił uroczysty 
m om ent złożenia wieńca na grobie Nie 
znanego Żołnierza.

W śród szpalerów sztandarów' przesz 
li cz łonkow ie stołecznego komitetu oby 
watelskiego obchodu 11-go listopada i 
złożyli wieniec na grobie Nieznanego 
żołnierza. Po złożeniu wieńca nastąpiła 
dwmminutowa cisza, poczem  ruszył z 
placu Marszałka Józefa Piłsudskiego 
wielki pochód  ulicami miasta do Belwe 
deru.

Sa ulice miasta wzdłuż całej trasy 
pochodu  wyległy tłumy ludności, łącząc 
się sercem z tymi, którzy zwartym sze­
regiem kroczy li do Belwederu, by  oddać 
hołd W odzow i narodu.

W A RSZA W A ] (Pat). Główne wejście
d o  pałacu belwedorskiego było dziś za 
kryte wielką zasłoną o barwach narodo 
w y ch  przepasaną czarną wstęgą. Przed 
wejściem  płonął znicz. Na stopniach 
przed głównem  wejściem leżały wiązań 
ki kw iatów .

O godz 10 do bram pałacu zbhżył 
się pochód, który wyruszy! z placu Mar 
szałka Piłsudskiego. Dziedziniec beiwe 
derski szczelnie .-dę wypełnił,

Na odgłos werbla w ciszy i skupieniu
i m m m m a m m m a m m m m

wszyscy obnażyli głowry, sztandary p o ­
chyliły się, a prezydent stolicy Stefan 
Starzyński wraz z prezydjum  komitetu 
złożył wieniec na stopniach pałacu.

Następnie odbyła s.ę przed Belwede 
rem defiada pochodu  liczącego kilka 
dziesiąt tysięcy osób.

Po oddaniu hołdu pamięci W odza 
narodu przez ludność stolicy na dzie­
dzińcu belwederskim zebrały się delega 
cje  wojskowe.

Na chwilę przed oddaniem hołdu 
przybyli na dziedziniec belwederski 
cz łonkow ie rządu z panem premjerem 
Kościałkowskiin oraz wyżsi urzędnicy 
państwowi

O godz. 26.40 przybył generalny in ' 
śpaktor sił zbrojnych  gen. dyw. Iłiydz-

Śinigły w  towarzystwie pana ministra 
spraw wojskowycu gen. Kasprzyckiego.
d ow ód cy  OK. 1 gen Czesława Jarnusz­
kiewicza i komendanta nr. W arszawy 
płk. Machowicza,

Po przyjęciu raportu od d ow ódcy  ca 
łości ppłk. dyp l.-H oda ły , generalny in 
spektor sił zbro jnych  wydał komendę: 
„baczność" , wzyw am  do zachowania 
minuty ciszy dla oddania liołdu parnię 
ci Marszałka Piłsudskiego". Oddziały 
w ojskow e prezentują broń. Następuje 
chwila milczenia, poczem  dobosze grają 
werbel żałobny. Zapalony znicz, ustawio 
nyr na stopniach przed głównem  w ejś­
ciem do pałacu gaśnie. Orkiestra gra 
„pierwszą Brygadę". Podniosła uroczy 
sto.ść oddania hołdu przez w ojsko  parnię 
ci W odza  jest zakończona.

Za m y k a n ie  z w ią z k ó w  
w  L itw ie

KRÓLEW IEC, (P A T ). —  Pras* litewski, p o  
ilaje o  zam kuięeiu całego szeregu rw iązków  aa 
Litwie. M. in. zam knięto p a ilje  L itw inów  uie 
[oleck ich , związek p om ocy  dla Żydów  n ieu iee  
kich, litewski zw iązek matek, tow arzystw o 
przy jació ł żeglugi, kow ieński zw iązek lok a to ­
rów , tow arzystw o Szerzenia ośw iaty i inne.

Przym asow a rejesttacja  długów  
z Ł g r a n ic z n y c ^ w  Litwie

KRÓLEW IEC, (PAT). —  Prasa litewska p o  
daje, że kom isja  w alutow a na L itw ie w ydała 
now e zarządzenie dew izow e, m ianow icie, iż 
wszystkie osoliy fizyczne i praw ne inaja do 
d n a  15 listopada zarejestrow ać w k m isji lub 
w banku Litw y sw oje  zobow iązania finansow e 
Wubec zagranicy, pod a jąc w ysokość długu i 
termin płatności. Długi, n ieprzekraczające k w o  

ty 100 litów, nie podlegają  zarejestrow aniu.

tfcłjsi zajęli całą prowincję Ogaden
PARYŻ. (Pat). Havas donosi, że woj 

ska gen. Graziani zajęły na froncie po­
łudniowym miejscowość Sassebanck i 
kontynuują ofenzywę w kierunku in. 
Dzidziga, od którego dzieli je około *200 
km Dzidziga stanowi ważny węzeł komu 
nikacyjny pomiędzy Berbera i Addis —  
Abrbą. Cała prowincja Ogaden znajduje 
się obecnie w rękach Włochów.

W A R SZA W A , (PAT). —  Na podstawie wla 
dom osci ze źródeł angielskich, francuskich, nie

m ieekich, w łoskich  i abisyńskich  PAT. og »sza 
następujący kom unikat z frontów  w Abisynji.

Dzisiaj o  godz. 7 rano agencja Marasa poda 
la w iadom ość O ZA JĘ C I! PRZEZ W OJSKA 
GEN. GRAZIANI EGO W AŻNEGO PUNKTU 
STRATEGICZNEGO W  DOLINIE RZEKI DZE 
RER —  m iejscow ości Sassebaifefa, od leg łe j w 
prostej lin ji o  15ó kim . od  Goruhai. W iadom ość 
ta w ciągu dnia uyła p ow torzen j przez agen­
c ję  Reutera i przez niem ieckie b iuro informi* 
cy jne. Do godz. 2130 nie t.adeszty jednakże 
w tej spraw ie żadne w iadom ości ze źródeł w te 
skleli.

Sojusz m iędzy Etjopja i Jemenem
LO NDYN (Pat). Reuter dowiaduje 

się o zawarciu układu pom iędzy Ileilc 
Selassie a Imanem Jemenu. Układ ten 
przewiduje rzekom o sojusz wojskow y. 
Abisyńczycy mają nadzieję, iż przyłączy 
się do niego Ibn Saud.

ADDIS AlilJlA . (Pat). Pomiędzy ima 
nem Jemenu a Negusem Abisynji został

zawarty traktat o przymierzu wojen- 
nem. Abisynja ma nadzieję, że trantał 
ten będzie rozszerzony przez przystąpię 
nie doń króla Hcdzasir Ibn— Sauda. Po­
seł Imana Jemenu Said-Mohaincd opuś 
cił w sobotę Addis Abebę po wielodnio 
wycb naradach z negusem.

Japończycy grożą bombardowaniem Szanghaju
z a  za m o rd o w a n ie  m a ry n a rza

TORJO, (PAT). —  A gencja  Rengo kom uni 
kuje, że w razie nieotrzym ania satysfakcji za 
zam ordow anie m arynarza —  japoński korpus 
ekspedycyjny zastrzega sob ie  całkow itą swoim  
dę działania. Zarządzono zgaszenie świateł w 
półn ocn ej części koncesji m iędzynarodow ej.

Reprezentant sztabu korpusu ekspedycyjne 
go uprzedzi! mera Szanghaju, że sztab zdccydo 
wany jesi p od ją ć  zarządzenia odw etow e, jeśli 
nie zostanie odnaleziony zaoó jca . Sprowanzo 
na kanunierkii ma zaatakow ać Szanghaj od  
strony Nankinu.

M arszalek Czang-Kaf-Szek- przesiał dow óaz 
ta  u japońskiem u w yrazy ubolew ania. Am basa 
da japońska dom aga się od  w ładz chińskich 
szezerego wysiłku w celu w ykrycia  m ordercy,

CHODZI TYLKO O POMOC M WYKRY  
CIU MORDERCY.

SZANGHAJ, (P \ T ). —  W jadze chińskie
twierdzą, iż pog łosk i alarm ujące, jakie powsta

ly p o  zabójstw ie marynarza japońskiego są za 
pełnie bezpodstawne. P ogłoski te w yw oła ł] pa 
nikę w p ółn ocn ej części miasta, którą zaczęła 
już nawet opuszczać ludność.

M ajor japoński E kiuo, zastępca japońskie 
go  attache n o jsk ow eg o  kategoryczn ie zuprs c 
czy ł pog łoskom , ja k ob y  japońskie w ładze m or 
s l i t  skierow ały ultim atum do w ładz chińskieb. 
„P rosiliśm y jedyn ie  —  ośw iadczył m a jor Eki 
no —  włauze chińskie o  w spółpracę w spraw ie 
w ykrycia  m ordercy".

SZANGHAJ, (PAT). —  śledztwc. w sp ra w ie - 
zabójstw a m arynarza jap oask iego jest nadzw y 
cza j utrudnione. Jedynym  elementem, będą­
cym w posiadaniu w ładz p o licy jn ych , jest re 
w olw er, znaleziony na m iejscu  zbrodni, kapoń 
czy cy  ośw iadczają , że strzał padl z ręki prow o 
katora, m ającego na celu zaostrzenie stosun­
ków choińsko —  jypońskicli. Koia ch iiik ie są 
dzą, że zabójcą  m ógł być rów nież któryś z ko 
lęgów  zm arłego.

■ ( ■ ■ ■ r i u H n  . j n u r a

PROJEKT POŁĄCZENIA WSCHOD­
NIEGO TIGRE Z MORZEM

NA FRONCIE PÓŁNOCNYM nie zanotow a 
no dzisia j żadnych pow ażniejszych  w ydarzeń 
W e w łosk ich  kołach  w ojsk ow ych  w Asmarz< 
krążą pogłoski, iż dow ód ztw o w łoskie frontu 
północnego rozw aża projekt bezpośredniego 
połączenia  prow incji w schodniego Tigre z m o­
rzem . W  rachubę brany jest projekt drogi sa 
m oeh odow ej lub iin ji k o le jow e j z w ybrzeżi 
m orskiego d o  Adlgratu.

B udow a lin ji k o ie jo w c j łub drogf przez j n  
stynię pozbaw ioną zupełnie w ody nastręczała 
by  jednakże olbrzym ie truunośei. D latego w y 
łon il się TRZECI PROJEKT BU D O W Y KANA
ł u  d łu g o ś c i  .to k e m . id ą c e g c  w g l ą b
L.\DĆJ. Kana! ten pozw oliłby  na -całkowite za 
lanie rozlegle j niziny danakilskłej, k tóre j po 
riom  w wielu m iejscach  jest o  100 nitr niższy 
od  poziom a inorza. K anał ten rzekom o m ożna 
by przekopać w ciągu 9 m iesięcy. Zalanie pa 
stynr D ai.akilskiej zm ieniłoby zupełnie chaóak 
ter geograficzuy kraju  i pozw aliby  ra  budow ę 
portu w głębi kraju , k tóry droga lądow a połą 
ezyłaby z prow incją  Tigre.

Na front połudn iow y m ają w krótce przybyć 
pow ażne posiłki w łoskie, e*» zapow tadi rozp o  
ezęeic działań ga  wielką skale- W łosi będą 
starali się w yzyskać charakter pustyni som ulij 

a j ,  aa której A bisyńczycy tracą spow oda  
klim atu znaezną część sw o je j w artości ja k o  żal 

> nierze, W edług in form acy j w łosk ich  dotych- 
c z a j #  Ugadenie dow ód ztw o abisyńskie sta n  
lo  aię operow ać oddziałam i w ojsk  w przew aż 
nej części złożonej ze szczepu Galla. Z ea lej 
załogi G eraliii, liczącej 3 łys. żołn ierzy ty lko 
500 by ło  Abisyńczykuini.

Jerzy II zgodzi] się ponotfnie 
obj4Ć tron grecKi

LONDYN. (Pat). Król grecki Jerzy 
2-gi przyjął dziś w poselstwie greckiem 

- trzech wysłanników rządu ateńskiego, 
którzy prosili go o  pow rót na tron. Pod  
czas uroczystości asystowała siostra kró 
la, ks. Katarzyna oraz książęta Paweł i 

* Piotr. i „
Oficjalnie komunikują, że król wyra 

ził zgodę na pow rót do  Grecji i opuści 
Londyn praw dopodobnie  we czwartek.

Z  niczego rośnie 
pctęn e ...

Siedemnaście lal nnnełu od chwili od 
zyskania przez Polskę Niepodległości. 
Dzień W olności,  11 listopada ,stał się 
świętem Narodu Przed laty niewielu 
jeszcze z datą tą łączyły się żywe wspom  
nienia (lflA wczorajszych. Pow oli nast­
ró j  ten Wnjał, zacierał się. Dzkś rc.i-znica 
Niepodległości jest obchodzona, jak 
święto niemal historyczne —  epilog na 
szych bohaterskich zmagań o wclno.ść.

Z dniem codziennym  rzadko kto !ą 
czy  już to święto. Dzień codzienny —  
twardy, ciężki, szary dzień tak zupih  ie 
nie uspasabia do historyczny eh roz va- 
żań.

A przecież klokolw tek tak s:ą / .  > n
nie ma racji.

Przeżywam y obecnie c lr  • ■ ie,
chwile wym agające od c  dog 
stwa bolesnych, nien >1 nad s 
wyrzeczeń W  chwilach .an
mieć wiarę, że to co  robim y cć t, j /y t v w  
ne rezultaty, że osiągniemy w ten n;>o 
sób jakiś cel. I tę ufność właśnie zdobę

dziemy, jeśli co fn iem y się pamięcią do  
tych „h istorycznych" już dla nas chwil 
odzyskania przez kraj nasz niepodlcgo 
bytu

Sięgnijmy do Zaczątków naszej pań 
stwowości. Cośmy odziedziczyli po z a ­
borcach? Juk wyglądała Polska, po  prze 
waleniu się przez nią wojn\, która trwa 
ta dla nas o dwa lata dłużej, niż dla re 
szty E uropy?

Stratowane pola, rozwalone domy, 
wsie i muiata w zgliszczach, wysadzone 
mosty, arnija, stanowiąca zlepek żołnie 
rzy z trzecli zaborów', z rozm aitych for- 
macyj, nieumundurowanycli, albo w 
mundurach z włókien pokrzyw y, nieu­
zbrojonych . Rozciągłość sieci kole jowej 
wynosiła śmieszną cyfrę  0.613 kim Po 
zaborcach odziedziczyliśmy 4 193 wago 
ny osobowe, ale bez szyb i tak zniszczo 
ne, że w ym agały gruntownego remontu. 
To samo było  z lokom otywam i, których 
w zaraniu naszej niepodległości mieliś­
m y 1935 —  przestarzałych, niemal niez 
datnych do użytku. Nie mieliśmy więc 
nic —  zaczynaliśmy egzystować z ni 
czego.

O, nie były  to łatwTe chwile, 1 mejed 
nej od  nas w ym agały przecież ofiary.

Papierowy , pieniądz ; bez pokrycia  z 
dniem każdym tracił na wartości, ceny 
wzrastały z godziny na godziną. .Czło­
wiek, który otrzymał pensję na l -go  —  
5-go już nie miał z czego żyć, ho przez 
łe kilka dni pensja, którą otrzymał nie 
była już nic warta. Nie mieliśmy ani ad­
ministracji, ar.i szkolnictwa. Nic.

A jednak pom im o tych tak ciężkich 
i trudnych początków , pom im o pracy, 
wyglądającej niekiedy nawet na pracę 
syzylową —  stahsmy się w ciągu kilku 
nastu zaledwie lat mocarstwem, repre- 
zentowanem przez 8-nuu ambasadorów 
w pierwszych stolicach świata. Mamy 
uporządkowane stosunki polityczne, wy 
ćw iczoną i doskonale wyposażoną arm 
ję, m ocny  pieniądz. Dziś posiadamy 20 
tys. kim. sieci kole jow ej i zajm ujem y 6 
miejsce w świecie co  do  długości linij 
kole jow ych  w stosunku do  obszaru na 
szego kraju Można śmiało powiedzieć, 
że w 1919 r drogi w Polsce niemal nie 
istniały, tak były zrujnowane przez woj 
nę —  dziś posiadam y ich 336.262 kim. 
Posiadam y 13.00C w agonów  osobow ych  
własnej konstrukcji, wzbudzających po 
dziw na wszystkich dw orcach  Luropy,
7.000 lokom otyw, przeszło 150.0u0 wago

nów towarow ych. Mamy Gdynię, Cho­
rzów, Mościce. Mamy 17 stałych hnij lot 
niczych, na których kursuje 34 samolo 
ty, m am y flotę morską, piękne gm achy 
użyteczności publicznej.

Mimo piętrzących się trudności gos 
podarczycli  wr ostatnich czasach nie u- 
stajemy ani na chwilę w  pracy. I tak np. 
między innerni wr latach od 1924— 1934 
wybudow aliśm y 7.720 kim dróg bitych,
77.000 m, jb. mostów. W ięc  są rezultaty 
naszych tyloletnich wysiłków, są o w o ­
ce, tej napozór często Syzyfowej pracy.

Gdybyśmy przed laty podejm owali 
trud stworzenia państwa z niczego —  
przyznajm y to szczerze —  nie wszyscy 
wierzyliśmy, że osiągniemy takie rezul 
laty w tak stosunkowo krótkim czasie.

Żaden z naszych wysiłków nie p o ­
szedł dotychczas na marne —  to jest rę 
kojinia, że i obecne ofiary cel sw ój osiąg 
ną.

O teni w inniśmy pamiętać w siedem 
nastą rocznicę odzyskania przez Polskę 
Niepodległości. Labe.
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A k c ja  p tu p Łg a itd o w b  
Z. S . w  p a w , W iIro - 

Troki
Praca propagandow a X. S. w po w. W ilno —  

i roki prow adzona -jest p lanow o 1 nie natrafia 
na lerenie powiatu na żniine w‘ ;ksz< trunności. 
\V ub. roku w yszkolen iow ym  dla celów  propa 
ganiły były organizow ane zaw ody sportow e oraz 
strzeleckie na terenach gm in: rudziskiej, troc 
kiej, m ejszagolsk lcj, podbrzesk lcj, n icm enczyń 
sklej, lurgiclsk iej m ickuńskicj, solccznick iej, 
rudom ińsklcj, Szum skiej i w oruiańskiej z rów  
n»cz*snfim  przeprow adzeniem  prób  P. O. S. 
Ponadto w w ym ienionych gm inach by l przcp 
cow adzony szereg im prez i w idow isk z uwzglę 
dnieniem dni 18 niarea. 3 m aja, 6 sierpnia i 
II listopada. Dla celów  propagandow ych  zo 
słał leź zorganizow any ohoz letni 10-dniowy 
w miesiącu lipcu przez oddział Z. S. —  N. —  
W ilejką , gdzie zostały przeprow adzone za w o­
dy sportow e 1 strzeleckie, m arsze 10-kiiom etro 
we, im prezy taneczne oruz ogniska, na których 
oneema była iudność m iejscow a oraz z ok olic . 
V. pod obny sposób przeprow adziły propagan 
dv na sw oim  terenie oddziały  Z. S.: Czarny
Bór, Jaszuny, Turgiele. W o jo a ly , W orniany, 
W o n  na, -Małe, Szklary, Aiigieniki, T rok i, Lan 
dw arów , O za g orzew o  i Ludw inow o. W  miesią 
eu sierpniu byia zorganizow ana odpraw a dia 
referentów i kom endantów Oddziałów' Z. S., 
na k ióre j dokładało i w yczerpu jąco om ów ion o 
sprawy propagandow e, zw iązane z terenem p. 
W ilno —  T roki, oraz zastanow iono s!,- nad 
program em  pracy w tej dziedzinie na rok 
wyszk, 1935—36.

nom unikaty i spraw ozdania do prasy były 
podaw ane przeciętnie jed n o  na dwa tygodnie, 
z dziedziny prac organizacyjnych  Z. S., W . F., 
sirzoteetwa P. W ,  W yeb. Ób., P. K. oraz L. 
O. P. P. i P, ł{. 2 pism własnych została w yda 
na Ij ik j  jcui.oóniów  ka w czasie kursu dla re 
ferentów  W . Ob. p ow . W ilno —  Troki w’ sty 
cznlu b. r.

Tła terenie pow iatu znajdują  się świetlice 
strzeleckie wla.wie lub w ynajęte w 36 m iejseo 
wościuch, w' szkołach w 27 pododdziałacn  resz 
la przy innych irgani laęjaeh (K PW .) Świetlice 
są przeważnie należycie w yposażone we wszel 
kl potrzenny sprzęt; w 14 świetlicach znajdują 
się aparaty radjow e.

W  uh. roku pow iai 4 razy w ystępow a! w 
liad jostarji W ileńskiej, nadając regjnnalne uu 
dyeje (T roki z L andw aiow ein  — 2 razy, Nowa 
V* ilejka —  raz i K olaw czuki —  raz).

F otograf je  z życia  organizacyjnego oddziu 
łów  zam ieszczane były  w prasie w ileńskiej o- 
raz w „Strzelcu"1' z oduziaiów  Czarny Bór, Nie 
m enczyn, 5 .  W ikjkia, Strypuny i \vaśkańee.

O działy P. R, przyczynia ły  się ba.ulzo wy 
datnie do pracy propagandow ej, biorąc udział 
w impwizach, oraz organizu jąc kursy zaw odo 
v. e iiroju , szyela, liaftu 1 sztuki kulinarnej w 
m iejscow ościach ; K ow alczuk!, Sznmsk, Czarny 
Bór, Kiena Panieńska, Turgiele i N. W ilejku

W  bieżącym  u d k u  w yszkolen iow ym  Konicu 
d „  Pow Z. S. W ilno —  T roni zam ierza dla ce 
lów propagando wycu urządzić odpow iedn i 
kurs przy pom ocy  Z Hrządu P ow iatow ego, łącz 
nie z Kursem św ietlicow ym  w styczniu 1936 r 
ltozpoczęla  też akcję  propagow ania hodow li 
w ikliny przez strzelców  pow . W ilno —  Troki, 
iral-iu jąc lo  jan o  czynnik dochodow y dla od 
działów  I propagandow y dla organizacji.

K O R E P E T Y C Y J , L E K C Y J
*  z a k r e ś l a  a d  V l i i  k l a s y  g i m n a z j u m ,  
z a  w s z y s t k i c h  p r i  i d m > i £ .

polaki, m slem ityka i fi z y k i) }  
u  d  z  I a  ■ a  b y ł y  n a u c z y c i e  i g i m n a z j u m .  
W a i» L  a k rem it P a it^ p j w  s »u c *  1 w yn i­

ki I | w u » r . ) ą  k a .k a w a  zgfoazeuiat 
W iln a , tli H r£ *0w ^ k e  I-'S, m  18-

Pned rizpBezseteia sezsia sportów w 7. 8,
Zbliża się zima, a z mą nadzieja na prze­

niesienia się w krainę białej baśni— Śnieżny 
pUSszc* królow ej zim y jego niepokalaną biel, 

• we wszystkich m ożliw ych  kierunkach potną 
na strzępy ślady nart, które poniosą narciarzy 
nawet tam, dokąd letnią porą niezawsze m og 
laby dotrzeć ludzka stopa. Lustrzane tafle je 
zior i rzek, skute okow am i lodów , staną się 
m iejscem  pląsów m iłośników  łyżwiarstwa.

Z tyeli wszystkich przyjem ności, które nam 
daje uprawianie sportów  zim ow ych , korzystać 
m o g ą ' w pełni tylko osoby  odpow iednio do te 
go przygotow ane Każdy ze sportów , a szcze 
golnie narciarstwo, czyto zaw odnicze, czy też 
uprawiam  pod  postacią turystyki —  tylko wte 
ciy da nam p iln ie  zadow olenia, kiedy bęuzie 
my do uprawiania lego czy innego sportu nale 
Życie przygotow ani.

O prócz sprzętu i ubioru, które to czynniki 
mają duży v.płvw  na upraw ianie narciarstwa, 
na jważnii jszą jest kondycja  fizyczna sportow  
ca, w ja k u j*s ię  011 znajduje rozp oczyna jąc jaz 
dę na nartach. Szczególnie ważne jest" to, w ja 
kiej k on dycji fizycznej znajduje, się kandydat 
1111 narciarza, staw iający na deskach sw oje 
pierw ce kroki. Ileż to razy słyszym y pow iedze 
nia to; np treści: .N a  nartach niech jeździ
len, kto chce stracić zdrow ie", ,.Nn własnej 
skórze przekonałem  sic. co dają te tak zach 
walane nartv '... i t. d

Obywatelski czyn st.zticow 
pododdział Trajgl

Z in icjatyw y i pracą strzelców  pododdziału  
Trajgi (gm W aw iórka, pow . Lida) jest na tere 
nie wsi przeprow adzany kanai w  celu osuszę 
nia bagien i nieużytków  Przez całe ubiegłe la 
to trwała ciężka praca m łodzieży strzeleckiej, 
a je j rezultatem dotychczasow ym  jest przepio  
wadzenie ok o ło  1,5 KU11. kanału. Dalszą część 
pracy odłożuno na rok następny. Po całkow i 
tein jej w ykonaniu ok o ło  70 ha ziemi za b a g n o  
nej i niezdatnej do żadnego użytku, zostanie 
osuszonych 1 zyskanych przez wieś 1’ra jg i dla 
celów  gospodarczych.

—>■ •- —- o -  . ).*■-, - ć r  - j  . 1 ...i', — ii

Praca sekcji 
narciarsko-kajaKowej K S .l S.

Sekcja narciarsko —  kajakow a Klubu Spor 
towego Z. S., m ająca w nadchodzącym  sezonie 
w program ie turystyczno —  narciarskim  cały 
szereg w ycieczek, rozp oczyna  zaprawę, która 
będzie prow adzona, dia grupy żeńitCTej w  ponie 
dziatki i czwartki w godz. 19— 2U w m ałej sali 
Ośrodka W . F., dla grupy m ęskiej —  we wtor 
ki i piątki w godz. 19— 20 w sali g.m nastycz 
nej gim nazjum  im. M ickiewicza.

Legitym acją do wzięcia udziału w 10-dnio 
wy m obozie  w ędrow nym  w Beskidach, w 3- 
dniow ej w ycieczce do puszczy Kudnickiej i w 
wielu innych, będzie regularne uczęszczanie na 
gimnastykę i suchą zaprawę terenową.

Z życia Z S. w pow. pu- 
stawskim

NOW Y ODDZIAŁ Z. S. W  MICUNICZACH.

D otychczas istniał w M ichniczact. tylko pod 
oddział Z. S Dnia 27 października hr odbyto 
się W alne Zgrom adzenie Pododdziału, im k ió- 
ru n  po sprawdzeniu przez Prezesa Zarządu 
Powr. Z. S. oh. Z ielińskiego i K om endant, pow . 
ob. Krasuekiego, stanu liczebnego -.ziunków, o- 
raz stwierdzeniu m ożliw ości sam odzieln .gc roz 
w oju , postanow iono u tw orzyć oddział < ó. 
M ichnicze. Zebranie zagaił ob. K ubaro Kofistftn 
ty, poczem  na przew odniczącego został zap /o  
szony oh. Zieliński. Po jego przem óv.er,iu  do 
żebranycl 1 odby ły  się w ybory Zarządu now e 
go Oddziału. Na prezesa Oddziału został wybra

Abisyńczycy atakowani prz«z Włochów

Mówią to przeważnie ci, którzy sądzili i są 
dzą, że —  ażeby jeździć na nartach, w ystar­
czy zaopatrzyć się w elegancki kostjum  narciar 
cki, piękne narty i—  to już wszystko.

Tym czasem  elegancja, kostjum , dob roć  sprzę 
tu — • to wszystko ty lko czynniki drugorzędne. 
Najważniejszą rolę odgryw a —  jak  już na po 
cząlku wspom niałem —  k on dycja  fizyczna nar 
eiarza.

Turystyk t narciarska, um ożliw iająca nam 
przenoszenie się w pustkowia, w góry i lasy 
pokryto całunem śniegu, wtedy tylko da nam 
w całej wełni zadowolenie^ gdy bez zm ęczę 
nia nadm iernego, bez uszczerbku dla zdrow ia 
będziemy w m ożności w ciągu jednego dnia . 
przez cały szereg dni w ykonyw ać dziennie po 
kilkadziesiąt k ilom etrów . To zaś m ożem y osią 
gnąć tylko przez odpow iednią  przedsezonow ą 
zaprawę narciarską. Dwie godziny program o 
w ej gim nastyki w sali, 2-godzinna sucha, od 
pow iednio przeprow adzona zaprawa w terenie 
— lo m inim alny program , który każdy szanu 
jąey swe zdrow ie narciarz musi przejść przed 
rozpoczęciem  sezonu. O tern pow inni pam iętać 
instruktorzy W. F. Z w. Strzeleckiego na wszy 
stkich szc zcbk.eh organizacyjnych .

Bez przedsezonow ej zaprawy nie w olno 
nam w yprow adzać m łodzieży strzeleckiej z nar 
ta’mi w teren, .1. Paw.

ny, ot). Zebrow ski Norbert, zaś członkam i / a  
rządu ot), ob. Kuliarowa W ładysław a, Żebrów  
ski Pawei, Laslow ski Bernard i Januchow icz 
Bonifacy. Kom endantem  oddziału  został ob. 
Kubaro Konstanty, zaś kom endantką oddz. żeń 
skirgo oli. Ugrowi.:zowa. Następnie ob. Kubaro 
w ygłosił w ytyczne pracy na czas najbliższy 
z dziedziny \V. Ol) \YF. i Pil. W zebraniu 
brała udział i słuchała przem ów ień z ogrom  
nem zaciekawieniem  duża ilość osób, niebędą 
cycli członkam i 7.. S, starszych gospodarzy ze 
w si

UDZIAŁ STRZELCÓW  W  PO W IA TO W E J W Y
STAW IE P. II. W  nU N IŁOW ICZACH .

29 października Itr. odbyła  się pow iatow a 
wystwa P. R. pow . postawskiego w Duniłowi 
czach. Na wystawę przybyło 5 zespołów  o d ­
działu Ż. S. L ucza j: Krutki, Króliki, W asiewi 
cze, Kukisze, Puehówka. Na środku sali strzel 
ey urządzili stoisko, gdzie złożyli ,swe ekspona 
ty. Jako n ag ród / OTO. i KlL zespół Krutki ot 
rzyninl dyplom  f kl., Kukisze, W asiew icze i 
Królik ’ — It ki. i Puehówka =— III ki Nagro 
dę Oddziału Z. S. Łuczaj, a m ianow icie —  ob 
sypnik —  otrzym a! zespól Krutki, nagrodę zaś 
Zarządu powiatu po jednem  drzew ku ow oco  
wetn oraz dyplom y dostał każdy uczestnik zes 
połów . Prócz" lego zostały w ydane dyplom y zes 
połom  na każdy zespół. Praca w dziedzinie P. 
R. w  O ddz.ale Ł uczaj rozw ija  się pom yślnie 
co jest zasługą ob M uraszko, nauczyciela Szko 
ły R oln iczej w Łuczajn

Zsbawa dzrertęca Z. S. 
w Oszmiante

Dnia 3 hm. odbył się w  Osz dzianie w  sali 
Resursy U rzędniczej kostjum ow y balik  dziecię 
cy z nagrodam i, zorganizow any przez Zarząd 
pow 7.. S. Cieszył się on ogrom nem  pow odze 
niem, ściągając do pięknie udekorow anej sali 
w ielkie zastępy dzieciarni wraz 7  rodzicam i. 
Biletów sprzedano przeszło 150. Miła ta im pre 
ztt udała się ca łkow icie dzięki jtracy ob. Janiny 
Adam iakow ej, która z wielkim  zapałem  i pumy 
słow ością kierow ała zabawą dzieci, dbała o bu 
fet i czuw ała nad całą imprezą, zd obyw ając so 
bie szczere uznanie i podziękow anie zebranych.

Wieczornice w Akad. Oddz. Z. S.
iddziai A kadem icki Zw. Strzeleckiego w 

W ilnic. 111. M tynowa 2 m. 41, orgaganizu je w 
dniu 17 lim. ( niedziela) o  godz. 17 w ieczorni 
cę, aa której treść złoży się: 1) Odczyt prof. 
dr. K wiatko wskiege na temat ideologiczny, 2) 
dancing. W stęp na dancing —  50 gr —  Goście 
b. mile w idziani.

Książki to rozm ow y z gen jalnym l luciźml

fpżfczitfiia k&iążsk
W i i r . c , .  J a g i e l l o ń s k a  16 —  9

O statnie NOW OŚCI —  naukow e —  b ele ­
trystyka KLflSYCZNtt i lektura szkolna 

oraz D I A  O Z  I E n  I
Czynna od  g. \2 a o  i 6 z wyjątkiem świąt. 
Kaucją 3 zh__________  fiboru  m ent 2 zl.

Rzadkie zd jęcie  z terami VHlk afrykansKirh W  głębi co la ja cy  się A bisyńczycy, atakowani 
przez askierów  włosm en sch odzących  ze wzgórza

Mu?yk3lna rodziria
Do Lemiingradzkiegc Komsej watoTjum wstą 

piła w lycli dniach pięcioletn ia córka iaiżynie 
ra Muraw.ewa, Żenią.

W szystk ie dzieci inżyniera M urawlowa wy­
kazują nadżw yczajne zdolności muzy-czne. —- 
D w aj synowie inż. Muraiwłowa już uczą się w 
Leningrad.zjs.iem Konserwa'torjum . 1 F letni Alik 
odznaczył się jak o pianista i kom poiiista, 7 1et 
ni Jura zaś jak o dyrygent. Alik Murawłew 
napisał 22 utwory m uzyczne, —  marsze, sona 
ty, pieśni Ostatnio 1 l-letni kom pozytor ułożył 
m uzykalne ilustracje d o  now eli Henryka Sien 
kiew icza „Janko —  m uzykant".

M łody kom pozytor otrzym uje stypendjum  
w w ysokoćci J00 rubli m iesięcznie. Sp.

Orzeł m orski w sranie Maryland w Ameryce wy
brał sobie niezwykłe m iejsce na założenie gniazda 

"   -----

t .  O d p ra w a  p re ze s ó w  
l S L K r e t a r z y  

rad p o w ia to w yc h  B B i J R
W czora j  w sekretarjacie w o jew ódz ­

kim BiiW R. w Wilnie pod  przewodnict 
wem prezesa Rady W ojew ódzkie j p. 
Witolda /Abramowicza odbyła się odpra 
wa prezesów i sekretarzy rad pow iato­
wych grodzkich i dzielnicowych B. B. 
W. R. woj wileńskiego. Obrady trwały 
od godz. 10 do 15, w wyniku których 
powzięło  szereg ważnych uchwał.

Po obradach zebrani udali się do koś 
cioła Św. Teresy celem złożenia hołdu 
ś. p. Marszałkowi Piłsudskiemu

_  T y d zie ń  M is y jn y
Odbędzie sic w Wiłinie od 11 do 17 IŁsiopada 

włącznie, urządzony staraniem k o la  M isyjnego 
aaiszej im odzieży uniwersyteckiej. Na odczytach, 
które od  poniedziałku począv. szy codziennie od 
byw ać się bęaą w sali Śniadeckich o godzinie 19 
w ieczorem , wystąpią m isjonarze przybyli z sa 
m odziclnych polskich placów ek niwy mych w kra 
.Jac h pogańskich Ks. Kuzimiezr K onopka J- 
profesor liistorji. powsi.eclinej, dhigoileini praco\ 
nik ,na tti iwie m isy jnej w  Rodezji, zapozna nas 
w dw óch  wykładach z tak aktualnym ob ecn :e 
problem em  afrykańskim  i z posiępsuni w iyry  i 
pracam i naszych polskich  m isjonarzy i m isjona 
rek w połudn iow ej A fryce.

Ks. Ignticy Krauze, vteiikoponamn, prefekt a 
postolski samodz. misji polskiej w Szunte- 
fu w China cli, przebyw ający ch w ilow o w Połsi: 
ee, przeóstaAvi nam w dw óch  prelekacjach posię 
py wiary ry Chinacli i nadzieje iświaita katolickie 
go, łączące się r  naw róceniem  lego najliczniej 
szego narodu n a  świecie.

Z a p is z  się n c  człon ka  X . O . £P 5?. 

(u/. Żeligow skiego iNr. 4)

l*Łi.N^K*sa*SLc._ _
Na la m a t butelek 
po sp irytu a lia ch

nażdą sprawę m ożna ośw ietlać z różnych 
ftiron

P isząc naprzykład na temat- „k to  oszczę ­
dza, a kto traci na butelkach p o  spirytur! 
Jach , patrzyliśm y na rozporządzenie o  wyku 
pywaniu butelek po spożytym  spirytusie —  ra 
ozej od  strony bezrobotnego hutnika.

Natomiast jeden  z naszych czyteln ików  
spo jrza ł na tę sprawę z innej strony —  od  stro 
ny wsi i bosych  J ió g  je j miesizkańców oraz 
od strony opon  sam ochodow ych  i row erow ych . 
Przytaczam y u .żcj jeg o  list, pełen  znajom ości 
pewne katogorji konsum entów  „w strętnego 
pfynu

UZLA, dn. 7. U . 1935 r. —  Szanow ny 
Panie R edaktorze! W  zw .ązku z artykułem , 
um ieszczonym  w „K u rj. W il.“  Nr. 298/35 p. 
a.: ,jIv'lo osizczędza a k io traci na butelkach 
p o  spirytualjaoli —  .proszę przyjąć i m ój 
głos d o  w iadom ości, głos człow :eka wegetu 
jącego w śród  szarej prow incji. Podzielam  
duszność w yw odow  autora, uzasadniają 
cycli zniesienie odkupywa.n 'a butelek. Los 
bezrobotnego nie jest mi obojętny ani niez 

liany. Jednak autor artykułu pom inął m ilczę 
n 'em  groźne inne następstwa .. Gdy butelek 
nie odkupyw ano, ci, którzy w chłaniali ten 
w strętny trunek, rozbijali opróżnione butel 
ki bądź to rzuceniem  o plot, o kamień albo 
(co ire. było rzadkością) o głow ę k-jf-ęgi. W  

, rezultacie zawsze s /k fo rozpryskiw ało się 
na drobne rozbite odłam ki- k tóre  albo jaw­
n ie  pstrzyiy się na drogach i ścieżkach, al 
b o  zdradziecko kryły s:ę w przydrożnych  
trawach, chw astach i zaroślach. A wieś, 
gdy niem a śniegu chodzi boso... A noc 
na wsi jest napraw dę .ciemna. , Otio tu dzie 
ck o  krzyczy w nieliogłosy, krwawiąc skale 
czoną nogą... Taim kobieta syczy ,z bólu, bo  

skaleczyła rękę pieląc ogród... A zakażenia., 
A row ery  i sam ochody *vre ucierpią?

Z oow azaniem  S. K.
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K U R J E R  S P O R T O W Y
< ^  w i c a r ś ą g  €$§«. I m >!e c i

.)
W  Pięciu Stawach jeżdżą już ua nar 

lach. Odbywają się treningi olimpijczy 
h ków naszych., jttórzy zdawać będą na po 

czątku 1930 roku bardzo trudny egza­
min, startując na śniegach Garinisch 
Partenkirchen. Od (i do 10 lutego żyć 
będziemy sensacjami sportowenii. Ale 
tanim nadejdą te ciekawe,

> e l n e  s p o r t u  d n i ,
tymczasem pom ow m y o kłopotach w i­
leńskich.

Najsolidniej do sezonu pr /ygotow u  
je się AZS. A kadem ików trenuje olim 
pi jeżyk  Atarjan W oyna Orlewicz z Za­
kopanego, który, dbając o własną kon­
dycję, szkoli i innych. Narazić brak jesi 
większego zaciekawienia wśród narcia­
rzy Ogniska i WKS. Śmigły. Ogranicza 
my się do tych trzech Klubów, bo p o zo ­
stałe zostały skreślone z listy członków 
Polskiego Zw. Narciarskiego.

Zaw odnicy trenują w oczekiwaniu 
na śnieg. Starzy ludzie mówią, że 
ZIMA BĘDZIE SUROWA, ŚMTEŻNA 1 

DŁUGA.
a więc jeżeli chodzi o narciarzy, to ci 
będą mogli odkuć za ubiegłe sezony, 
które były bardzo skąpo w śnieg.

Nie będę pisał ó m ożliwościach W  i - 
leńszczyzny, o tych wszystkich przecud 
nych terenach dalszych i bliższych W ij 
na, które w zupełności przypominają te 
reny narciarskie Finlandji. A jeżeli w y ­
m ówiliśmy słowo Fintami.ja, to warto za 
stanowić się dlaczego to na północy, tak 
wysoko stoi sport narciarski. Ci, którzy 
tam byli, wiedzą, że niema Finna, I. lo ­
ry m e jeździłby na deskach. Narly robi 
sam. Ma własne truty narciarskie, klóro 
mało różnią się od zwyczajnych kam a­
szy, a wiązania są bardzo prym itywne i 
tanie.

Narciarstwo w Finlsmdji pow.odze- 
mc swoje zawdzięcza popularności Mu 
simy i im  dążyć do spopularyzowania 
sportu narciarskiego nietylko w mieś­
cie, ale i na wsi a powiedziałbym 
przedewszystkiem na wsi.

W oczach stają mi
GROMADKI BIEDNYCH DZIECI. 

Przecież jeżdżąc częslo można być 
świadkiem jak malcy na wsi do bosych 
nóg (tak jest!) przym ocow ują  sznurka­
mi klepki od rozsypanych boczek i lak 
jeżdżą.

Dzieciarnia rwie się do sportu, chce 
uprawiać naręiarstwo. Pokochała nar 
ly, ale jest niestety biedna i nikt jej nie 
może przyjść  z pom ocą. \ w innych oł< 
ręgacli dzieci są szczęśliwsze. W  roku 
ubiegłym byłem w Zakopanem w czasie 
mistrzostw Polski. W  dniu rozstania nag 
ród, w wielkiej sali „M orskiego  Oka' ze 
brało się m oc dzieci z rodzicami, op ie ­
kunkami, ciotkami i ł. d. Ryłem zełziwio 
ny co  malcy tu robią? Okazało się, że 
od kilku godzin zajmowali miejsca w 
sali, czekając na rozdanie nart. Każdy 
taki smj k dostał parę desek i odrazu 
zwiał 7. sali. Dostał i będzie jeździć, a 
jak podrośnie, jak zacznie zarabiać, ku 
pi sobie lepsze.

Trzeba dobrze rozum ieć psychologję 
dziecka. Trzeba dobrze zdać sprawę /. U 
go, że sport narciarski, jak i inny zreśz 
tą, musi koniecznie opierać się o poko 
lenia najmłodsze.

W  W iln ie  dzieci nie mają naft. Ośro 
dek wypożycza, ale nart stale jest ma­
ło i mało. Ryłoby bardzo dobrze, żeby 
nad teini sprewami podobałow ać raczył 
MIEJSKI KOM ITET W YC H O W A N IA  

FIZYCZNEGO, 
żeby zechciał przyjść na spotkanie Cizie 
c iom  W ojew ódzki Komitet. Mówi się, że 
brak jest pieniędzy. Nie! Pieniądze itj. 
ale idą one w większej części na: inwe 
stycje, opłacanie instruktorów, lokali, 
remonty stadjonoyv, strzelnic i t d. 
Trzeba raz jednak sobie powiedzieć 
stop!! W  tym roku uwzględnijmy spor! 
narciarski, bo 0 11 ma na Wileńszczyźnie, 
kolosalne możliwości. Zorganizujm y 
KURSY DOM O W EGO  W YROBU NART. 
Rozdajmy darmo narly dzieciom —  
wszystko jedno jakim, byle tylko dać

Nazwiska nie są potrzebne— niech jeż­
dżą i będą zadoyvolone.

Za kilka lat przekonam y się, że kapi 
tał wydany na zakup nart dla dzieci o- 
procentuje się i to bardzo grubo, bo yv 
ten sposób sporl narciarski stanie się po 
pularny, a wszyscy przecież lekarze raó 
wią na całym śyyiecie, że narciarstwo 
jest najzdroyyszym sportem.

Rozdayvnictyvo nart można przepro­
wadzić przez szkoły, stowarzyszenia, 
można przeprowadzić lo yy sposób bur- 
-dzo

DYDAKTYCZNY I PIĘKNY,
ale trzeba tylko zdecydoyvać się i nie 
żałować kilkuset złotych.

Zastanawiające jest, że dzieci b ied ­
nych górali zakopiańskich oirzymaly 
narty sprowadzone z Wilna. Tak, lo jesl 
prayyda. U nas kosztują łaniej i są na- 
wel czasami lepszo, jeżeli chodzi o nar 
ty dziecinne.

W  Wilnie brak więc jesl inicjalyyyy, 
brak ludzi, którym Ee wszystkie tak bar 
dzo poyyażne sprawy już nielylko spor 
towe. ale poyyiedziałbym wychow aw czo- 
społeczne leżały' na sercu, a przecież 
W ilno, .chwała Rogu, liczy przeszło ‘209 
tysięcy mieszkańców.

Mógłby się teini sprawami zająć-na 
wet Zw. Propagandy Turystycznej, kló 
ry przy dobrych  chęciach mógłby zie lu 
żyć na bardzo wielką wdzięczność dzie­
ci, a wiedzieć trzeba, że ci, którzy dążą 
do popularności, zabiegaj:; stale o wzgie 
dy najmłodszych.

.Test w W ilnie przecież OkręgoyvyT 
Związek Narciarski. Mógłby i on pomyś 
leć o dzieciach, ale cóż kiedy Zyviązek 
wpadł yv bardzo przykre długi zy,iąza- 
110 z budową skoczni narciarskiej i teraz 
dusi się poprosili brakiem pieniędzy.

W każdym bądź ra z ić ' sądzimy, że 
lejo ii len zainteresuje niejednego że 
zaczną znajdyw ać się nartki dla dzieci.

Mówiąc o śniegu i o propagandzie 
trzeba koniecznie wspomnieć o schroni 
skach narciarskich Pod tyra względem 
jesteśmy bardzo biedni Może yv tym ro 
ku będzie trochę lepiej, ale i tutaj 

BRAK POMYSŁOWOSU-Ł 
Nie trzeba zdobyw ać się na przepych.

Wystarczy mała budka ustawiona w gó 
racli i basta, ale niech yy lej budce hę 
dą: parówki, niech będzie bigos, herba­
ta czekolada i t. d. Niech to będzie czy ­
ste. Każdy będzie yyTolat kupić yv górach 
mż nosić przez cały dzień z sobą yv kie 
s/eni; pełnej smaróyv narciarskich, chu 
stek i t. d.

Trzeba się starać sport narciarski na 
Wileńszczyźnie bardziej zmodernizo- 
wać, uprzystępnić, a za kilka lal wzro- 
sną akcje nielylko narciarstyya, ale wo 
góle. całego sportu na naszych ziemiach.

Narazić o planach narciarzy wileu- 
skicli nil* piszę, bo będzie jeszcze czas i 
na lo, ale pragnę jedną zrobić małą na 
zakończenie uwagę, żeby przy układa­
niu kalendarzyka pan u wie organiz.alu- 
rzy zyvrócili większa, uwagi; na .biegi i 
to na biegi długie i skoki.
W IL N O  MOŻE DOSTARCZAĆ POLSCE 
DOSKONAŁYCH MARATOŃCZYKÓ W . 
Riegi yvogole 51 a ją się pow oli przeżyt­
kiem. W chodzą  w modę biegi zjazdówce, 
a jeżeli już mowa o biegach, lo przedew 
szystkiem o długich, któro imponują i 
tempem i odległością. Narciarstwa: całej 
Europy skłania się do b iegów zjazdu 
wycli, technicznie opanowanych sko­
ków  o średniej długości, powiedzm y yyT 
granicach 69 kilku metrów i do rai do w. 
klórr największem poyvodzenie.n cieszą 
się yy Rosji.

Jedną z największych plag sporiu 
narciarskiego W ilna jesi lo, ze rm «iui 
slyyo jesl źle zorganizoyyaue. Narciarzy 
jesl moc, a
W  KLUBACH NA L i s i  ACH  CZŁO N ­
KOW SKICH FIGURUJĄ JEDNOSTKI.
Praco wttć jest yvięc trudno. Z biegiem 
jednak izasu i le rzeczy ulegną poważ 
nym zmianom, zyyłnsztza w ów czn s, gdy 
narciarze zrzeszeni olrzym ają spcciaine 
przywitejw- w przejazdach kob-mwy.-h 
.schroniskach, pensjonatach o ! r / y . \  w a 
niu yyydawnictw, przekraczaniu granicy 
i t. p.

Za kilka już zapeyyne tygodni dachy 
naszych domóyy pokryją się śniegiem, 
rozlegną się dzwonki dorożkarskich sa 
Dek, wybiegną yy góry narciarze...

J. Nieciecki.

Prżed Ollmt)Jbdq
b e r l i ń s k ą

P rzyholow aniu  do O lim pja- 

dy prow adzone są w niezm ier­

nie szybkiem  tempie. Ten 76- 

tnelrowy kolos (na zdjęciu) 

znajduje się na slad jon ie  olim  

pijskim  i stąd panuje nad catą 

okolicą . y\r wieży tej zawiśnie 

dzw on olim pijski k lórego 

dźwięk w dniu olw arria  Olini- 
pjndy sym bolicznie zaprosi 
WSZ.ySlkil- narody do w ielkiego 

spotkaniu

3oKstrzy walc tyć będą w Białymstoku
W  G rodnie od b y ło  się losow anie ineczu bok 

sersklego Białystok —  yVllno. Losow anie odby­
ło  się m iędzy k ierow nikam i Okr. O środków  W . 
Iś por. Józt-fem Paw łow iczem  i por, Żm udzią 
skini. W  wyniku losow ania okuznlo się, że 
m ecz odbędzie się 24 bni. w  B iałym stoku. —  
M ecz w B iałym stoku m ie l będzie charakter

elim inacyjny przed usłnlenlem  składu rep. 
P o !"ki P óin oen o —  W sch odn ie j na m ecz z Prn 
sn u i W srlio ilnleinl.

W ilnianie przed w yjazdem  do Białegostoku 
rozegrają zaw ody tow arzyskie 17 listopada, zor 
gnuizowaue przez W ił. Okr. Zw  Bokserski

Przedolimpijskie przygotowa­
nia lekkoatletów

Obradow a.a kom isja  sportow a P. Z. I.. A od 
byw ając drugie posiedzenie, pośw ięcone przygo 
towaiuDin przedolim pijskim . Nb zebraniu łrene 
rzy Cejzik i Petkiew icz z łoży li projek ty  odno 
śnie przygotow ania poszczególnych  zawndnikńw 
i ich potrzeb ircniugow y_li.

.Na zebraniu dokonano podziału  członków  
drużyny olim pijsk ie j na dw ie gruny. Petkiew icz 
ob ją ł grupę 5 biegaczy i opiekę techniczną nad 
zaw odnikam i w chodzie, których  zapraw., kie 
ruje Związek Strzelecki. Cejzik ob ją ł grupę mi 
tuczy, skoczków  oraz 4 zaw odniczki. Poza gru 
pą olim pijską  znajdu je  się W nlusiew iczów ua, 
trenująca w A m eryce oraz Kusocińskl, który 
wciąż jeszcze prow adzi kurację.

1 grudnia br. rozpoczn ie  się w łaściw a zapra 
n a  zaw odników .

Co m iesiąc przeprow adzane będą specjalne 
badaniu lekarskie. W  miarę potrzeb w prow adza 
nr będzie dożyw ianie, m asaże, kąpiele I t. d.

Term inarz o b ozów  przedolim pijsk ich  nie zo 
stał jeszcze sprecyzow any W  każdym  razie wia 
doino, że m iotacze przejdą *  ob ozy : zim ow y —  
kon dycy jny , w iosenny —  treningow y i lotni —  
„ sz lifu jący ". Biegacze m ieć będą obóz, w iosenny 
i leinl. Istnieje projekt wysłania K ucharskiego 
i N oji na trening zim ow y na południe E uropy.

IV dn. 1 lu lego br. na trening do Budapesztu 
pojadą p raw d opodobn ie : W ajsów na, Kwaś­
niewska, P ław czyk, Gierutto i Zakrzewski.

Rozdanie n?g»6d uczestnikom 
zawodów sirzelsckicn

W  sobotę na boisku  sportow em  6 p. p. Leg.
odbyło  się uroczyste wręczenie nagród zw ycięs 
kim zespołom  i zaw odnikom , Którzy w wiel 
1 ich zaw odach strzeleckich 1 D yw izji okazali 
się w yborow ym i strzelcami. (Nagrody osobiście 
wręczał p. gen. Skwarczyński.

K ulm inacyjnym  punktem pow yższej 'uroczy  
stośoi było w ręczenie sztandaru strzeleckiego 
m istrzowskiem u pilikow i (i p. p. Leg., który pią 
ly raz skolci zdobyw a w tych zaw odach pierw 
sze m iejsce. W  czasie odbierania przez delegac 
ję rliorągwiaiią (i p. p Leg. najw yższej strzelec 
kiej nagrody, jakim  jesl Sztandar strzelecki or 
kieslra odegrała Marsza Strzeleckiego, który w 
śpiewie z:ii/zvnn się od słów ; -,Hej strzelcy 
wraz“ ...

Po wręczeniu nagrody p. gen. Skwarczyń 
a-i serdeczni,; gratulow ał dow ód cy  (i p. p. Leg. 
płk. B ieslkow . za niem ały sukces, bo p ięciokrol 
nt zw ycięstw o w tych zaw odach.
^ J N nstępnic p,  gon Skw arczyński w ręczył nag 
rodę przechodnią, m undow aną przez siebie za 
Uzyskurwo przez pluton łączności 5 p. p. Leg. 
pi. rwszego m iejsca w zuw odach technicznych 
ph don ow  ią c/u ości I I)vw. Piechoty, n ag iody  
dia dow ndców  Oddz. I Dyw. Leg , oraz żeto- 
nów  dla zaw odników , którzy uzyskali trzy 1 
miejsca w zaw odach indyw idualnych  strzelec 
kich w k. la. k.

W  grupie o ficerów  pierwsze m iejsce zdobył 
por. .dasiłow icz W iktor 6 p. p. Leg. przed m jr. 
Pawlikiem  1 p. p. I.cg. i ppor. W asilew skim  5 p. 
p. Leg.

, W  grupie p od oficerów  najlepszym  strzel­
cem z k b. k. okazał się p łot. Rosiak z  5 p. p. 
Leg. za jm u ją  y tein samem pierwsze m iejsce.

Na drugiem m iejscu znalazł się sierż. Rosiń 
>ki 5 p, p Leg. i na trzecicm  —  plut. T o łoczk o  
I p p. Leg.

Na pow yższej uroczystości byli obecn i dow ó 
dcy pułków  1 D yw izji P iechoty L eg jonów , de 
legacjc t.ycli putków oraz cały (i p. p .  L e g .  i plu 
ton łączności 6 p. p. Leg.

Peryż buduje bieżnię dla 
Ladoum&gue

Jules Ladoum egue. którem u władze lekko­
atletyczne francuskie odm ów iły  niedaw no rek 
wnlifikacji am atorskiej, znajduje się obecn ie 
w znakom itej form ie i form ę lę pragnie zauo 
ktim enlow ać wynikam i.

W obec pow yższego Ladoum egue nie chce ze 
startami czekać do w iosny i pragnie startow ać 
w bieżącym  sezonie zim ow ym  Fakt ten spow o 
óow a ł że w Paryżu zakrzątnięto się d ookoła  wy 
budow ania specja lnej bieżni drewnianej. Bież 
uia ta pow slać ma w słynnym  paryskim  Palais 
de Sports na w zór siynnej bieżni drew nianej 
w n ow ojisk im  M arison Sr/uare Garden.

Nad technicznem  w ykonaniem  bieżni czuw ać 
lięd/.ie sam Ladoum egue, który zam ierza słarto 
n ać w kilkunastu Im gach z przeciw nikam i —  
zaw odow cam i w ysokiej klasy W  grę w chodzą 
m, in. zaw odow cy angielscy.

A. Z. S. mfftrz jv* drużynowym 
Wilna

żostały  już ostatecznie zaw eryfikow ane mi 
strzoslwa drużynow e W ilna. M isirzostwu odby 
ty się w anorm alnych  warunkach. Tytnl misi 
rza vaIcocer -m zdobyty został przez AZS. —  
Zarząd zw eryfikow ał mistrzostwn na korzyść 
AZS. Drużyna AZS. została więc zgłoszona o fic  
ja ln ie do rozgryw ek o m istrzostw o Polski. —  
Przeciw nik AZS. w ylosow any zostanie 16 lis io  
pada w Poznaniu na zebranm zarządu PZh

Kurs sędziów bokserskich
W il. Okr. Zw Bokserski p od a je  do windo 

m ości ,żc 15 listopada rozpoczn ie się dwuty- 
, godn iow y kurs dla kandydatów  na sędziów 

bokserskich.
Zgłoszenia k ierow ać należy do Ilo łow n i 

ul. Zaw alna 0.
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Wilno w  przeddzień św ięta Niepodległości
0  fi

Po raz pierwszy od lat 17 obcnodzi 
W iln o  a wraz z niem i cała Polska Świę 
to Niepodległości z żałobą w  sercu. Po 
raz pierwszy bow iem  zabrakło w dniu 
tym Człowieka, który Niepodległość tę 
stw orzył i później, przez zgórą 16 lat, 
dźwigał trotki i n iepokoje  całego w o l ­
nego narodu Po raz pierwszy w tym 
drrii? zabrakło między nami —  Józefa 
Piłsudskiego.

T o  też nastrój -  świąteczny, mąciła 
rnyśl Że niema już między nam: Mar-
szafka.

W czora j  w przeddzień święta o  go 
dżinie 6 wiec* na Placu Łukiskiin na­
stąpiło s> mboliezne rozpalenie ogniska. 
D okoła  ustawiły się poczty sztandarowe 
kilkudziesięciu różnych organizacyj. ni- 
in. Federacji Związków O brońców  Oj 
czyzny, Strzelca, organizacyj zaw odo­
w y ch  i społecznych oraz tłumy publicz 
“ oś* i. Orkiestry odegrały 1 Brygadę, po  
czem  prezes Federacji gen. Osikowski 
zapalił ognisko. Przemawiał przedstawi 
ciel Związku Strzeleckiego, zaznaczając, 
że po  raz pierwszy od lat 17 obchodzi 
Polska rocznicę Niepodległości bez jej 
T w ó rcy  Józefa Piłsudskiego. Mówca 
wezwał zebranych do uczczenia Jego oa 
mięci przez 1 m inutową ciszę. Obnażyły 
się wszystkie głowy, nastąpił krótki lecz 
poam osły  moment składania hołdu pa­
mięci zmarłego W odza.

Z placu Łukiskiego orkiestry odma- 
szerowały ' na plac Orzeszkowej, gdzie 
na ul. Mickiewicza ustawiły się plutony 
WoZystkich oddziałów  garnizonu wilcń 
-'-kiego Dokoła zgromadziły się tłumy 
publiczności. Połączone orkiestry od e ­
grały hym n państwowy, potem zaś mar 
SZi* i „1 Brygadę".

W ieczorem  ulicam i m iasta przeciąg

Teatr Muzyczny „LUTNIA"
Dzls

„Maaame Dubairy"
W ystępy Elny Gistedt '

nął przy świetle jmchodni capstrzyk or 
kiestr w ojskow ych , zwiastując o rozpo 
czętem święcie.

: Już w czoraj W i Ino przybrało od ­
świętną szatę, wszystkie gmachy, państ 
wowe, samorządowe i w o jskow e oraz do 
m y i posesje prywatne pokryły się f la ­
gami o barwach państwowych. Góra 
Zam kow a i Trzykrzyska, dworzec oraz 
szereg instytucyj państwowych oraz wic 
ża Świętojańska —  jaskrawo i pom ysło  
w o  iluminowane —  rzucały się zdaleka 
w  oczy, tworząc niecodzienny i efektów 
ny widok.

W  witrynach okien wystawiono por 
trety Prezydenta Rzeczypospolitej i ś. p. 
Marszałka Piłsudskiego przybrane ziele

nią. Portrety Marszałka ozdobiono ża 
łobnemi ramkami. Odbyło się również 
kilka akademij przy licznymi udziale pu 
bliczności.
'  "z Program uroczystości wT dniu dzisicj 
szyni jest następujący:

Punktualnie o godz. 9 na plac Łukis 
ki przybywają  organizacje społeczne 
również z pocztami sztandarowemi i or 
kiestrami, aby w ziąć udział w  dziękczyń 
nem polowTem nabożeństwie. Po skoń 
ezonem nabożeństwie organizacje spo­
łeczne biorą udział na czele z pocztami 
sztandarowymi i orkiestrami w oddzia 
łacn zwartych w defiladzie.

Defiladę rozpocznie w ojsko, za któ- 
rem pójdzie W ydział W ykonawczy 0 -

nyw'. Kom. Obcn. Święta Niepodległości 
—  a za nim organizacje społeczne w 
oddziałach zwartych (czwórkami), ufor­
muje się społeczeństwo niezorganizowa 
ne. które wespół z wojskiem, W ydzia- 
łem WTykonawTczym  i organizacjami spo 
łecznemi weźmie udział w przemarszu 
do kościoła św. Teresy, gdzie uczczona 
zostanie pamięć Marszałka Józefa Pił­
sudskiego i z łozony hołd Jego Sercu.

Poczem  odbędzie się szereg od czy ­
tów i akademij. j

$
—  ZWuĄZEK DETAL. KU PCÓW  CHRZĘŚCI 

JAN w W iln ie zw raca się do sw ych człouk ów  
z wezw aniem  by w  di_iu 11 listopada Sw ięja Na 
rodow ogo sklepy by ły  zamknięte od  god z 10 —  
13 i okr.a  wystaw-owe udekorow ane.

Odznaczeni w  Dniu Św ięta Niepodległości
W  poniedziałek, dnia 11 listopada r. b. z 

okazji u roczystego obchodu  17 R ocznicy Swię 
la N iepodległości, o godz. 14 ni. 15 w W ielk iej 
.Sali K onferencyjnej Urzędu W o jew od zk iego  
p. o. W ojew od y  W ileńskiego p. W icew o jew o ­
da Marjan Jankow ski w im ieniu Pana Prezy 
di nta R zeczypospolitej oraz Pana Prezesa Ra 
dy M inistrów dokona aktu dek oracji odzna­
czeniam i państwowem i szeregu zasłużonych 
osób  z terenu w ojew ód ztw a  w ileńskiego:

Zfotym Krzyżem Zisiugi
ZA ZASŁUGI NA POLU PRACY PEDAGOGl

CZNEJ:
Pp. Jana Ż e is k ie g o ,  dyr. gimn. państw, w  

W ilnie, ks. M ik o ła ja  T u c z e m s k ie g o  —  dyr. 
Państw Sem. D uchow nego Praw., Eugenję Sta 
iii v » ic z o w a  —  przełożoną gim nazjum  państ­
w ow ego im. Orzeszkow ej, inż. Franciszka Ksa 
w e r e g o  O s t r o w s k ie g o  —  kier. wydz państw. 
Szkoły Technicznej.

ZA ZASŁUGI W  SŁUŻBIE KOLE.i u WE.1:
P inż. Józefa  Buczyńskiego p. Tytusa Rut 

k iew icza„ p T eodora  Stokow skiego.

Srebrnym Krzyżem Zasługi
7.k ZASŁUGI NA POŁTJ PRACY 
O ŚW IA TO W EJ 1 SPOŁECZNEJ:

Pp Stefana Jana W y g o r-w sk ie g o  — naacz. 
G im nazjum  Państw. w  W ilnie, Ferdynanda 
Trai za — kier. szkoły pow sz. w  W  lnie, Jana 
N iew iadom skiego —  naucz szk. pow sz. w Kra 
Snem. K ronida M ienicza —  naucz. szk. pow sz

w Czerniew iczach, Jana Kuśnierza —  p. o. kie 
rów nika szk powsz. w D un iłow iciach , Anatola 
K laneewicza — naucz. szk. powsz w Kurtach, 
Hanny W ierusz-Kow alskiej, naucz, szk pow sz. 
w W ilnie, Murji Frani —  naucz. s z k . pow sz. 
w Daugieliszkach, JakóŁa Chm ielewskiego —  
naucz. szk. pow sz. w M ichalow szczyżnie, Eu- 
genjusza Baleeraka —  kier. szk. pow sz. w  Po 
stawach.

ZA ZASŁUGI NA POLU PRACY PE D A G O ­
GICZNEJ:

Pp. Józefy  C zaplińskiej —  emeryt, naucz, 
szk. nowsz. w Swłącianach, inż. Adama Bielec 
ck iego —  naucz. Państw. Szk. Technicznej w 
W ilnie, inż. Jana Skawińskiego —  dyr. Państw. 
S z k . R z e m  -Przem ., H aliny G ryglewskiej —  
naucz, szk pow sz. w  W ilnie.

ZA ZASŁUGI NA POLU ADMINISTRACJI 
P A Ń ST W O W E J:

P. W ładysław ę Czerniawskiego —  podrefe 
rendarza Star. Pow. w Swięcianach.

ZA ZASŁUGI NA POLU PLATY SAMORZĄ 
D OW EJ I SPOŁECZNEJ:

Pp. Bolesław a P olkow skiego, Jana Fikano-
wicza.
ZA ZASŁUGI NJ POLU PRACY SPOŁECZNEJ.

Pp Bolesława Stawińskiego —  inspekt, roi 
nego w Glębokiem , M ieczysława Gniadkow skie 
go  —  kupca w W ilnie, Bronisław y Czubryto- 
w ej, Jana Oracza — p. o. kier. O ćdz. Kur. O.S. 
—  poraź drugi, Stanisława C nrystow skiego —  
farm aceuty w W ilt ie , Bernarda W ysłoucha 
dyr. Szkoły Roili, w Opsie. . t

Z if-oj'1 P U D E R  A B  A R I  D 'najlepszy dladeU/{u£r^cazf

K u r i e r  >  ■ . - s o r t !  * *  s r  ę* i
Uroczystość sportowa 

w Kuratorjum Szkolnem
AY K uratorjum  Szkolnem  od b y ł się fina ł te 

C orocznego sezonu sportow ego m łodzieży. W  
sali zgrom adziło się k o ło  150 uczn iów . Spra 

portow e referow ał p ro f N iewiadom ski —  
u acz< lnik przystani szkolnej.

agrodę ufundow aną przez p kuratora Ka 
. — ’r i a Szelągow skiego w ręczył naczelnik wy 
z ,ału LubOj»cki uczniom  Giinn. A. M ickiewi 

^ za; którzy zdobyli pierw sze m iejsce w rega 
lac .k a jak ow ych .

czasie sezonu odbyło  się kilkanaście dłuż 
*ch  w ycieczek turystycznych.' M łodzież ogó 
n  przew iosłow ała 13849 kmtr. (uczenice 2623 
™ n j. W y jazd ów  3367 Zestawienia te m ówią 

* 1  aznie o popularności sportu w w odnych  
(i 7 °“ ,n lodziŁ-żj- szkoinej i o  dobrze postawio 
ark t>TKZ I)ro1' N iew iadom skiego przystani 

Kuniej, k t ó r a  jest ogniskiem  życia  sportow e
6** inłoaz.eży.
' 'A ladze szkolne zam ierzają w pizyszłym  se 

*°n ie zorganizow ać szereg w ycieczek, a i re 
*’ai w ioślarskich. Zostanie zorganizow any kon 
'  f i  na najpiękniejszą w ycieczkę turystyczną, 
k larow an a  będzie specjalna nagroda. Obecnie 

Uczystąpiono do budow y now ych  łodzi w*oślar 
hkich. k tón  w ykonane zostaną w warsztatach 
szkolnych. Ogółem  na w odę m a być  spuszczo 
toych 7 now ych  łodzi

W  obecnym  sezonie m łodzież w ileńska od 
■nosła bardzo piękny sukces sportow y, zw ycię 
*a ją c  w- regatach w ioślarskich  w W arszaw ie.

w iadczy to o dobrym  kierunku, który wyt- 
KorT^ P̂S* ^rzer Pr° ń  ® Czyżew skiego i dr.

m

Pogoń —  Garbarnia 4:1
Wczorajsze meezc o mistrzostwo L 

gi wproYvadziły znaczne zmiany yv ta­
belce Ligowej. Na czele znów rOgoń, 
ale nie można jeszcze powiedzieć, która 
z drużyn zdobędzie inisti-zostYvo Polski. 
Nie można również powiedzieć która z 
drużyn obok Polonjf spadnie z Ligi.

Wyniki wczorajszych spotkań byty 
następu jąeet Pogoń —  Garbarnia 4.1, 
CraoOvia —  Warta 3:1, Wista -  Lcgja 
5:0, LKS. —  Polonia 3:0, Ruch —  War

szawianka 1:1.
Tabela przedstawia się: 1) Pogoń —  

19 gier, stos. punktów 25:13. 2) Ruch 19 
Sh'r —  i ten sani stosunek punktów co 
i Pogoń. 3) Warta 19 gier —  22 pkt. 4) 
ŁKS. 5) Wisła. 6) Warszawianka. 7) Leg 
ja. 8) Śląsk. 9) Craeovia. 10 Garbarnia. 
11) Polonia. .

Remisowy wynik Ruchowi może po 
ważnie zaszkodzić przy zdobyciu mi­
strzostwa.

Poznań —  Łódź 10:6
Międzymiastowy mecz bokserski Pb 

znań— Łódź zakończył się zwycięstwem 
Poznania JO: 6 —

W  mistrzostwach drużynow ych W ar 
szawy Makalii pokonała CWS 9:7.'

Dąb jest już w Lidze
Został} w czoraj zakończone rozgry 

wki pdkarskie o wejście do Ligi. Dąb 
remisując, z Podgórzem  0:0 zakwalifi­
kował się do Ligi.

Tabelka przedstawia się następująco:

1) Dąb 4 gry —  st. punktów 5:3;
2) Czarni 4 gry —  st. punktów 4:4;
3) Podgórze 4 gry —  st. punktów 2:6 
Śląsk posiadać więć będzie w przy

szłym roku aż trzy zespoły Ligowe.

ZA ZASŁUGI AV SŁUŻBIE K O LE JO W E J:
Pp. Eugenjnsza Barucha —  asesora D. O. 

K. P. w W ilnie, Aleksandru Chm ieiińsuieao —  
asesora A jencji Celnej DOKP., M ichałr JuźwW 
ka —  asesora —  DOKP., Andrzeja Kisiela —  
asesora DOKP,. Jarosław a K artusze* skieg —  
referendarza D O K P , Zygmunta M ik o n cw ie u
—  zastępcy zaw. stacji DOKP., Jana N azarewi- 
cza —  zaw. stacji DOKP Jana Sze*.ypcz>ż. 
skiego sl. asesora DOKP., Aleksandra O r­
łow skiego —  st. technika DOKP.

ZA ZASŁUGI W  SŁUŻBIE SKARBOW EJ 
P. W ładysław a B ronakow skiego —  podre- 

ferendarza Tzby Skarbow ej w WTilnie.
Z a  ZASŁUGI NA POLU W YCH OW AN IA F I­
ZYCZNEGO I PRZYSPOSOBIENIA W OJ SIŁ: 

P. Rom ualda Gasztolda —— zaw, odcinka 
[Logow ego DOKP.
ZA ZASŁUGI W  SŁUŻBIE PA Ń STW O W E J: 

P. Stanisława Cieślińskic*o —  podreferen- 
darza Urzędu W ojew ódzk iego.

ZA ZASŁUGI W  SŁUŻBIE PO C ZTO W O - 
TELEGRAEICZNEJ:

Pp. Szym ona Juchniew icza —  nacz. urzędu 
IV klasy w  W ilnie, Zygm unta Łakaszewieza.
—  podrefcnd .łrza Dyr. P. i T.

Branżowym Krzyzem Zasługi
ZA ZASŁUGI NA POLU PRACY 

SPOŁECZNEJ:
Pp. Piotra Czerniaw skiego, T eodora  G orba 

ezrnki, Edwarda Żyznow skiego, Klemenw. N aj 
ranow.skiego, Józefa  Kułaka, Józefa  K rasow s- 

’ k iego Pawła Zabiełły, Oreia Sołuduchy. Igua 
cego D ubickicgo, Franciszka Dowala, M arji 
Guilowej, Kazim ierza W anagl.

ZA ZASŁUGI W  SŁUŻBIE PA Ń STW O W E J: 
Pp. Adama M ajchrzaka, A ntoniego Kędzio 

ra. Bolesława Zm itrow icza, M ichała M ienickle 
go, Zygm unta Palulisa vel Paluka. Aleksandra 
M akutynow icza, M ichała RuAca, Józefa  Z io ło  
górskiego. ' - 1 , :

ZA ZASŁUGI W  SŁUŻBIE SK ARBO W EJ;
P. Józefa W ołoszysa.

ZA ZASŁUGI W  SŁUŻBIF K O LEJO W EJ: 
Pp. W ładysław a Rogalka BcneĄykla A bo 

cew icza, Kazim ierza C.hrnła, Marji Dzlci zuk, 
Heleny K ocznuów uy, Janiny K ozlow  ik l"j, S ta ­
nisława K rzyw ickiego, Józefa  M ałachow ikiego, 
Józefa  M asewicza. A ntoniego P iotrow skiego 
Józefa  Sm olińskiego, B ronisław y Struńsklej, 
Józefa  S ledzicw skiego, Konstantego Tukauow i- 
eza, H ipolita Tyszki * ;
ZA ZASŁUGI W  SŁUŻBIE SAM ORZĄDOW EJ: 

Pp. Jozefa  SzabuniewiczL, W ojciech a  W ó j-  
t ciek łego, A leksandra M ackiew icza, Paw ła K ro 

piezojcia .
ZA ZASŁUGI NA POLU ROZW OJU 

RZEM IOSŁA:
P Jana B icńkańskiego.
ZA ZASŁUGI NA POLU ŁO W IE C TW A : "
Pp. Dom inika Runlew lcza, Józefa  K ozłow  

skiego. . r
ZA ZASŁUGI NA POLU PMACY P W . i W  F .: 

P. E lorjana Sierżanta (
ZA Z ASł.UGI W  SŁUŻBIE PO CZTO W O  

, TELEGRAFICZN EJ:
Pp. Jozefa  G iedrysa, R om ualda Jannszkie 

w ieża, Kazim ierza Jasiuńca, Antoniego M acie- 
szy, Jana M arcinkiew icza, W ładysława Siema 
szki, Józefa  Sikorskiego.

► >

Mistrzostwa korporacyjne U. S. B.
Turniej gtat sportowych

^ uzP °cza ł się w  saii O środkaW F . między 
p an(0w y turniej piłki siatkow ej. W  turnieju 

•stał°W upZeKtnicz y i°  18 drużyn. Turniej panów  
lin na bardzo w ysokim  poziom ie. 7, pośród 
rL h zesP<- >w na uwagę w yróżnia ły  się 
Swip - ™,zy DŁ' * gnisko KP\V (Puszkarzewicz 
He A zę  ‘ liu ,k i*,w ,cz) oraz doskonała druży 

(M inerwin. Am elczenko i H open). 
ziom'^^n,,'■ ^ ai* sta* na w yjątk ow o niskim  po 
A ZS -rużyny Ogniska K PW . przegrały z 

, !,j i cPicj stosunkow o w yszły drużynv a-
“ "e rn czek

t 7  y s°tk o ó " eni'  turnieju nastąpi w niedzielę

Dziś rozp oczyna ją  się m istrzostwa korpi a 
cy jn e  USB. w ping — pongu i piłce siatk .we] 
na rok akadem icki 1935--36 organizow ane
przez AZS. ■ . ,

Ostatecznie lista uczestniczących w «u#J- 
rzostwach konw entów , przedstawia się według 
k ole jności zgłoszeń następująco; _Po.onia. l o -  
lcsia. Piłsudia, Leonidania, B atona, 4 ilnensia.
Concordia.

Składy drużyn ping —  pongow ycti poszczę 
gólnych  konw entów  jirzcdstaw iają się następu
j ą c o ;  1 . , - t  ts  •K onw ent Polonia —  Szymauski Ł., Drue.
K Szabunio M.,, rezerwa Jaroszewicz^ St.

Konwent Polesia —  K .cłkiew icz St., Głou-
szek W .. G iecewicz K

K onwent Piłsudia —  Falkow ski A . Katolik 
W ., Stachow icz Z.

K onw ent Leon idania —  Bułhak A.. V ’ ołko 
wic,z W ., Juniewicz J., rezerwa Cieśliński E.

K onwent llatoria  —  Czyżyk Sl., W erstakow 
ski K., Czarnocki W .

K onwent \Ylnensia —  Kostanowski W ., Si ■ 
dor E., W ilkin  Z., rezerwa —  P rok opow icz T

Konwent C oncordia  —  Sokołow ski L., liry  
n iew icki 7.., K rupow icz.

Na m arginesie mistrzostw korp oracy jn ych  
należy z uznaniem podkreślić w zm agającą się 
działalność AZS. i rozprzestrzenianie haseł 
sportow ych  lia szerokie masy rzesz akadem ie 
kich.

Y\ r ,o r a j z ok azji 4 roczn icy  śm ierci stndenia 
Stanisława W acław skiego m łodzież akadem ic­
ka z in icjatyw y bratniej m łodzieży w szechpoł 
sklej zorganizow ała obch ód , w którym  w zięło 
udział 250 osób.

Po mszy św iętej udał się p och ód  na cm en 
tarz Antokolski i na m ogile ś. p. W acław skie 
go  złożon o  kwiaty I odśpiew ano „A n io ł P ań ­
ski".

P ow raca jąc z cm entarzu grupa studentów  
udała się na uł. M ickiew icza i tu rozległy  się 
po jedyn cze  antyżydow skie okrzyki. Poniewi i  
na wezwanie m łodzież nie uspokoiła  sic, po ilc  
ja  w ylegitym ow ała 14 studentów.

W ieczorem  kilku n ieznanych osobn ików  
w rzuciło  do paru sklepów  żydow skich  na ni. 
M ickiew icza p robów ki z cuchnącym  nłynem.
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R O
Dziś: Marcina B. W.

Jutro: Marcina P.M. P.B.M.

W scn ód  słońca— godz. 6 'm . 41 

Zachód słońca— godz. 3 m . 24

Ciśnienie 568 
Tem p średnia 4- 8 
Temp ń ajw  -f- II  
Ttm p. naijn. ■+- 7 
Opad —
W iatr: południow y 
Tend bar.: lekki wzrost 
Uwagi: pochm urno

PRZEPOW IEDNIA, POGODY' W EDŁUG PI Al. :
N aogół dość pogodnie- rano m iejscam i mgli 

sto. -  Ciepło. Słabe wiatry z kierunków połu 
dniow ych.

DYŻURY APTEK:
Dziś w  nocy dyżurują następujące apteki: 
1) Kaca (Piłsudskiego 30); 2) .lundziłła (Mi 

ck ijw icza  33); 31) NarLułita (św. Jańśka 2 ); 4) 
Tnrgiela (Niem iecka 15)

Ponadto dyżurują wszystkie apteki na przed 
■nieściach za  wyjątkiem Śiupiszok.

RUCH POPULACYJNY av w i l m e
—  Przybyli do Hotelu Georges: Skorzewski 

Kazimierz, ziem ianin 7. Małe] K om ory ża - 
« licrt Leon, dyr fahr Ł ódź, O kołow iczow a He 
lena z W arszawy, Grzeszczyk Szczepan z W ar 
sza wy, May Łady sław ze Lwowa.

ADMINISTRACYJNA.
—  P R O T O K Ł Y  ZA (NIELEGALNY IIAN 

DEL. W  ciągu dnia niedzielnego organa (tOłtcyj 
» e  sporządziły 9 jiro lok ó łów  za opraw ianie po 
tajem nego handlu ,w niedziello.

Kupcy ukarani zastaną w drodze administrp 
cy jnej.

MIEJSKA
—  W ZR O ST BEZROBOCIA. Bezrobocie w 

m inionym  tygodniu w zrosło o dalszych 47 osób. 
Obecnie Wilno- Uczy 6084 'bezrobotnych. \  aj wic 
ce j bezrobotnych  rekrutuje się z pośród praco,w 
■iŁów um ysłow ych i niew ykw alifikow anych to
lo tn ik ów .

N I K A
—  STAN ZATRUDNIENIA PR ZY  ROBO 

T \CH MIEJSKICH w  ubiegłym  tygodniu zumiej 
szył się o  ok. 120 robotn ikow  i przedstawia się 
obecnie lu isiępu jąco: przy  robotach  kom unikp 
eyjnych  457 robotn ików , przy robotach  w od o  
ciągow a —  Kanalizacyjnych 480 oraiz. przy  raz 
óuuow ie elektroiwni 100. Razem 1.037 robotn i 
Łów.

ZEBRANIA I ODCZYTY
—  ZARZĄD KOŁA W ILEŃSKIEGO ZW IĄZKU 

OFICERÓW  REZERW Y' uprzejm ie podaje  do 
w iadom ości, że w dn. 14 listopada (czwartek) o 
godz. 18 w  lokalu  Zw.iąakawym (ul. Orzeszka 
w ej 11-a 1) gen. Lucjan  Żeligow ski w ygłosi od 
ozyt na lemat „B itw y pod  Radzym inem  .

W stęp w yłącznie dla członk ów  i ich rodzin 
oraz w prow adzonych  gości.

T e a tr I m u zy k a
TEA TR MIEJSKI NA POHULANCE.

—  Dziś w  jioniedziałek dn. 11 hm. ja k o  w 
dniu N iepodległości teatr da tylko w idow isko 
dla dzieci o  godz. 4 popol. —  W ieczorem  zaś 
przedstaw ieuia nie będzie.

—  ANONS! —  Od dłuższego już czasu Teatr 
Miejski pracuj*! nad jirzygotow aniem  prem jery, 
która niew ątpliw ie w yw oła sensację w- szerokich 
sierach kulturalnych W ilna. Będzie to najw ięk 
sze arcydzieło literatury św iatow ej wszystkich 
czasów  „E1JYP“  —  Sofoklesu, w W iln ie dotąd 
jeszcze nicgrany. Szczegóły podam y niebawem .

W ILEŃSKI TEATR O BJAZD O W Y
gra dziś, 11 bu.* w' Baranow iczach — pop ołud  
niu —  „O berżystka" —  kom . K G oldoniego, wie 
czorem  —• .Jutro p ogoda“  —  koin. A. H opw o 
uda.

TEATR M UZYCZNY „L U T N IA "
♦ YYystępy Elny Gistedl. — „M aoiim e Du-
harry'\ —  Dziś o godz. 8,15 wiecz. ciesząca się 
wielkiem pow odzen iem  słynna operelka  Millo 
ckera „M adam e D ubarry" z Elną Gisledl w roli 
tytułowej U lział bierze caiv zespół a rlystjczn y  
Operetkę zakończy efektow na scena baleiow a 

żyw a Fontanna z M artówną i Ciesielskim na 
czele. Jutro w dalszym  ciągu „M adam e Dubar 
rjr .

TE.aTR „R E W IA ". '
Dziś, w poniedziałek. 11 listopada prem jera 

okolicznościow ego program u rew jaw ego p. {. 
„W ężyk  teguński".

R A D  JO
W I L N O

PONIEDZIAŁEK, dnia 11 listopada 1935 r.
9.00: Czas i pieśń. 9.03: K oncert w  wyk. Ma 

łej Ork. PI R. 9.40: Dz. por.; 9.50: Program  dz. 
10.00: (Tansm. nabożeństwa. 10.45: Muzyka z 
płyt. 11.57: Czas. 12.00: Hejnał. 12.03: Życie kul 
tur#Lub miasta i prow incji. 12.15: U roczysty po 
ranek m uzyczny. 13.00 Fragm. słuch. J. S ło­
w ackiego .liorsztynski". 13.20: Polska Kapela 
Ludow a E. D zierżanow skiego i W . Suchockie­
go. 14.00: Odtz. fragm. z pow . Z. Kisielewskie 

,go „Dni listopadow e". 14.20: Koncert życzeń. — 
15.00: Nip idźm y poom acku. 15.15: K oncert Ork. 
Kam. Adama Hermana. 10.00: Dzisiejsze święto 
w Polsce, w iadom ości ze wszystkich Rozgłośni 

. 11. 10.15': Koncert Chóry Zw. Strzel. 11 45: 
trzęsiny. 17.00 Czy teatr m oże w ych ow ać? —  

17,15: Minuta poezji- 17,20' Koncert lleprez. 
Ork. 30 jip. 17.50: Z pogranicza Abisynji. 18.00 
Recital skrzypcow y H enryka Czaplińskiego. — 
18.30: Program  na wtorek. 18.40: Różne czasy 
• - różne kraje. 19.00: Litewski odczyt. 19.10: 
Jesienna przechadzka —  foj. wygi. W . Tro.ścian 
ko. 19.20: Chwilka łow iecka. 19.25: K on cert 're  
klam ow y. 19.35: W iad. sportow e. 19 50: P oga­
danka aktualna. 20.00: Koncert solistów . 20.40: 
Dziennik w iecz. 20.50: Obrazki z Polski. 20.55— 
21.00: Przerw 1. 21.00: Raport pracy —- pióra W . 
B udzyńskiego —  And. okoliczn  ze wszystkich 
R ozgłośni P. 11. 22.30: Nasza m arynarka gra. —  
W  przerw ie 23.00—21K05: Kom. met.

Na wileńskim bruku
FABRYK a NTK A.. PO D RZU TK Ó W .

Helena M arzoóska, .stała obyw atelka miasta 
W ilna, wykazała niezwykłą pom ysłow ość. Trud­
niła się m ianow icie „urządzaniem  dzieci w przy 
ta lkach". Pak długie stosunkow o określenie 
„fa ch u " w ym aga pew nego 'wyjaśnienia: Ma
rzow ska odnajdyw ała  niewiasty czy  też rodziny, 
któreby chciały p ozbyć się dzieci przez urzą­
dzenie ich w p izytu łku , zapewniała, żc posiada 
we wszystkich instytucjach tego rouzaju  ro z ­
gałęzione zn a jom ości i że m oże za pewna uph. 
tą sprawę załatwić. 1

'■
Chętnych znalazło «vę niem ało. -Ml . zcjłsk j 

inkasowała „n a leżn ość", późn ie j zabici jła  dziee 
ko, twierdząc, że od /w si je  d o  przy latku, u le 
wym ieniając jednaa prziezornie jeg o  nazwy,

„D zia ła lność ‘ dalsza Muirz . s k ic j polegała  
na tem że pow ierzone je j oplecie dzieci w n a j­
zw yklejszy sposób... podrzneała.

Sprytna niewiast,, tak dług uprawiała sw ó j 
p r o -id tr , aż praw dę w ylazła ja k  szydło z  w or 
ka Zupełnie przypadkow o o  praktykach je j d o  
wiedziała się policja  1 w czoraj pom ysłow ą ,fab- 
rykatiikę" podrzutków  izolow ana w  areszcie 
policyjnym . (C)

KRÓL PODZIEMI

W .in o  m oże s ię  „p o szczy c ić "  królem  kł< 
szcn kow ców . N iebylejaki ten tytuł nosi znany 
ni, tylko w  A ilnie, lecz i da leko poza  granica 
mi -a sz e g o  kraju Jehuua Miekun, najsprytniej­
szy kieszonkow iec, którego ziem ia Wileńska ki r 
dykolw iek wydala.

W  sw oim  czasie Miekun stale p rzebyw a j w  
rozjazdach  *VyeIegantowany p od różow ał on  p« 

>zi* aifyoh krajaeh nobiąc świetne .intere.sa"
R« dziiinego miasta jednak, czego  p o lic ja  prag­
nęła z całego serca, nie wpuszcza, i  w ciąż 
wracał d o  grodu Gedym ina, ostatnio zi ś osiadk 
tu na stałe, od n a jd u jąc  sobie pobmezne za jęcie : 
utrzym ywał m ianow icie doin  schadzek prż^, ul. 
Garbarskiej, Miekun spraw iał p o lic ji w ieD  kło­
potów . W iedziano, żc  kradnie, leoz u dow odn ić * 
mu tego d łu go nikt n ic potra fił Aż p rzy s /jo  
kryska na Matyska...

W czora j J lickuna areszfow aro  i o sa d zon o  
w więzieniu, gdyż u dow odn iono mu- że  jes* 
sprawcą ok iadzen ia  w oźnego teatru „L u tn ia ", 
Antoniego Iszory, którem u przed paru tygodnjł 
mi w yciągnął 200 złotych . fe )

CIERNIE MIŁOŚCI.
ż 0 1  ja Chodz.anoiwiczówna za-ni. przy u licy 

Stefańskiej 30 pokochała człowieka żonatego 
Narazić m oże i nie przypuszczała, że jest żo 
natly, r.ie pytała go o personalija. a gdy dow ie­
działa się b y ło  juiż za późno. Zamieszkali ra­
zem. Aie druga ku szczęściu -była bardzo jednait 
ciernista. Razipoczęły się nicsnaskir Z dnia 
ra  dzien sytuacja gmatwała się. Groźba zerw a 
nia zawisła w  ipowielTzu.

Pod w pływ em  tych przeżyć ' Chodzianowi 
czówrna postanoayiłai odebrać sobie życie. \\ ozo 
raj rano pow iesiła się. Na szczęście przyja  
ciel w porę pośpieszył na ratunek. Pogotow ie 
.k ierow ało ją do. szpiitala. (c ).

K
Poniedział.

11
Listopad

D z i ś  epokowa premgera
N a j w i ę k s z y  w dziejach kinematografii ewenement

ARCYDZIEŁO ARCYDZIEŁ
w/g nieśmiertelnej sztuki Szek 
spira. Muzyka : M endelssonhna  
Glgantyrzna realizacia MAXA 
REINHARDTA. Układ taneczny 
i balety: Bronisława Niżynska.

B a r d z o  w a ż n e :  Początki przedstawień: 4.30, 7'30, 10.20. Przedsprzedaż biletów 
na wszystkie 9  przedstawień uskutecznia biuro , O rb is", Mickiewicza 20. „Filharm onja- , 
W ielka 8 oraz kasa kina. Prosim y o bezwzględnie PUNKTUALNE przybywanie na 
początki seansów Po rozpoczęciu przedstawienia drzwi zostaną zamknięte i nikt na 
SflLĘ W PU SZCZO N Y NIE BĘDZIE. Passe-partout i bilety bezpłatne bezwzględnie nie 

ważne. Superprodukcja wytw Warner Bros.

P A N |
DziS 2 p o p u l a r n e  p o r a n k i

. „ . 1 ,  Liliana HARVEY 7 > D n A C 7 r U I F  n n  l l f  A l  f i  I IPo cenach m iżo n y c h Liljana „ Z A P R O S Z E N I E  0 0  W A L C A
Początki punktualnie o 12-ej i 2-ej p.p. UWflGM: Przedsprzedaż biletów na „Sen Nocy Letniej

dziś od g. 10-ej w Kasie kina.

U W A G A !
SKł VD APTECZNY, PERFUM ERYJNY 

I KOSMETYCZNY
Prow.
Farm.

W U  NO," ŚW IĘTOJAŃSKA 11. 
P o l e c a :  wszelkie ZIOŁA LbCZNICZE tego­
rocznego zbioru, oraz świeży tr^ti najlepszy

Ceny dostępne

1 a.U&HJL I U Z A  I

Władysława NARBUTA

AAtt -an HOL ULI

flM N N M H H
f O B U W I E ^

T A N I E ,  S O L I D N E  
1 G W A R A N T O W A N I  

T Y L K O

Z P R A C O W N I
WiliCEtlTEGO POPIAUO

DO WYNAJĘCIA
od 15 b. m .

m ie szka n ie
2 pokoje z kuchnii)

tnie drogo) 
przy ul. Bellny 3Q

i  - mmm W IL N O

Zgubiono
P O R T F E L

W  godzinach wieczor­
nych dn. 9 Xl. 35 roku 
(centrum lub Pohulan­
ka). Uczciwy znalazca 
proszony jest o zwróce- 
ri!e potowy sum y pie­
niężnej i wszystkich d o ­
kumentów do Adm ini­

stracji .Kurjera Wil.*

^OSTkOdkAMSKA Z ł J

DOKTOR

ZYGMUNT
K U D R E W tC Z
Chor# w tie iy c zj, a y f i l i a ,  
a k ó im *  i m oczopłciowa
Zamkowa 15, t e l . lK i
Pizyjm. oal 8— 1 i 3— 8

Największy 
przebój 
ostatnich 
czasów

Bohaterka .W ypraw  Krzyżow ych" Lorsna YOUNG
oraz najsłynniejszy am ant CHARLES BOYER. progra

GHAJ
—  Kino H E L IO S

W ężyk  LeguńskiiEW JA I Balkon 25 gr<| P rogr.N r.47 p.t.

Rewja w 2 c z . i 14 obrazach z udział. humorystv W. Jankowskiego, Basi Relskiej, K. OstrowsKie- 
ąo, Kulikowskiej, Zejm ówny, Jaksztasa i L W arskiego Początek codz. 6.30 i 9 .—  W niedziele

i święta o 4.15 6.45 i 9.15

Dziś uwaga CASlNO
Sensacja nad sensacjam i i Królowie humoru na szszytach I

0  i i i  ,  E |  i’ i l ^1  Liagl i  I ■ r l L I t r
jako i n d y j s c y  p i e c h u r z y .

Herwsza egzotyczna monument, komeaja wojskowa
Galopada pomystówl KarKoiomne przygody w lr.djachi Wuikan śrr.lechul 
Nad pioyram : Dodatek i najnowsze aktualja.

U I T |  1 ‘ W C . I  ostatni dzień ' NAJNOWSZA POLSKA KOMEDJA MUZYCZNA

S  Nie m iała baba kłopotu
Basia Gilewskat Znicz, Walter, ŁawlAskf, Zacharewicz i inni

Kaskady śm ieenu. K om ed ja  pełna n iefrasobliw ego aow cipu  
Nad program- KOLOROWA atrakcja oraz najnowsze aktualja. Początek s. 2— 4— 6— 8 — 10.15

OGNISKO I ii--!.-  i - i *   i -  «Dziś

Poiski film , zakroj'ony na m ia­
rę arcydzieł zagranicznych p.t. V l l l l M S O O  I H N I ł M  N G N U H I U l l t l

W  rolach gl.; Loda Halama, Eugenjusz Bodo, Pogorzelska, Walter, Znicz 1 in 
Nad jjpogram. DOPLTKI DŹWIĘKOWE. —  Pocrątek seansu? oedzieamlr o godz. 4-ej pp.

AKUSZERLA

Sm ialow ska
fii,prow>ilził>

>< d  Wlalkę 10—4
t.m żt |>bii>t I >i. n i. 
■inw i zmar,xcxki. kr#- 
dawLi, karzajki 1 wągr?

A E l 3ZERKA

N . B rze zin a
maiaz leczmcz? 

i elektryzacjc 
Zwierzyaiac, T . Zaaa, 
aa lewa Gedymiaowiką

ul. Grodzka Z7

AKUS7>EBKA

Marja
La k n e ro w a

Przyjmuje od 9  —  7 w. 
ul ! Jaslii.klbu 5 — 20
róg O fiarnej(obokSadu)

Lekcji śpiewu
na warunkach b dogod­
nych udziela S. Grabow­
ska (dyplom , konserw,> 
Zapisy przyjmuje od g. 
3— 5 pp. Garbarska 1 

m 25

REDAKCJA i ADM INISTRACJA 'A lm o. Bibk. Baiuluiskiego 4. Telefony: R edakcji 79, Adm inistr. 99. Redaktor naczelny przyjm uje od g. 2— 3 ppoł. Sekretarz redakcji przyjm uje cd  g. — i  
Adm inistracja czvnnz od (  9 1/ ,— 3 ‘/j PP°ł. Rękopisów  Redakcja nie zw raca. D yrektor w yaaw nictw a przyjm uje od  g 1— 2 ppoł. Ogłoszenia są p rzy jm ow an e: od  godz. ł* ;,  3•/» ■ —

Konto czekow e P. K. O. nr, 80.750. Drukarnia —  ul. Bisk B andurskiego 4, telefon  3-40 
CFNA PRENUMERATY: m iesięcznie z odnoszeniem  do dom u iub przesyłką pocztow ą i dodatkiem  książkow ym  3 z ł„  z odb iorem  w adm inistr. bez dooatku książkow ego 2 zł ł4 gr„ zagranicą • ać 
CŁNA OGŁOSZEŃ Za wiersz m ilim etr, przed tekstem — 75 gr„ ■ tekście 60 gr., za tekst 30 gr., kronika redakc. i kom unikaty —  60 gr. za wiersa jednoszp ., ogłosz. m ieszkań. —  10 gr. za wyra*. 
Da tych cen dolicza się za ogłoszenia cy frow e i tabelaryczne 50% . Dla poszukujących  pracy 50%  zniżk,. Układ ogłoszeń  w tekście 4-ro łam ow y, za tekstem 8-m io łam ow y. Za treść ojłiisicu

i rubrykę .nad esłan e- Redakcja nie odpow iada. Adm inistracja zastrzega sobie praw o zm iany terminu druku ogłoszeń i nie przy jm uje  zastrzeżeń mi sjsta.

Wjroawnictwo „Kurjer Wileński" Sp. z o. o. Druk. .Znicz", Wilno, ml. bisk. BanaursLiego 4, lei. 3-40. hedaktoi odp. Witold Kutzkid.
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